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Oficjalna opozycja. 0 rokowań poMońteclitcIi.
Rząa Marszalka Piłsudskiego 

znajduje się w szczególnej I je
dynej w swoim rodzaju sytuacji, 
którą rzadko można w życiu poli- 
tycznem zaobserwować. Wszystkie 
Drawie polskie kluby sejmowe po
za Partją Pracy i innemf drobne- 
mi grupami, jak Stronnictwo 
Chłopskie, N. P. R, — lewic., 
i t. p zajmują w stosunku 
do rządu stanowisko opozycyjne, 
ancentując }f na każdym prawie 
kroku — w prasie, w sali oDrad 
sejmowych, na partyjnych zjaz
dach, pcsie-zeniuth klubowych, je- 
dnem słowem wszędzie, gdzie tyl
ko roztrząsana jest obecna — Do
wiedzmy szczerze — osobliwa sy
tuacja polityczna w Polsce

Co jednak dziwne, że pomimo 
tego opozycyjnie nieprzejednanego 
stanowiska klubów sejmowych, któ
re teoretycznie są niby wyrazem 
oplnji catego społeczeństwa, Sejm 
mimo, iż m.al już niejednokrotnie 
możność wypowiedzieć wyraźnie 
rządowi votum nieufności — nigdy 
na ten zdecydowany Krok się^nie- 
zdobył Nie mówimy oczywiście 
tu o ostatniej kilku goazirnej 
sesji, nadzwyaaemej, która zanim 
mogła dojść do jakiegoś głosu zo
stała rozwiązana. Mowa tu o ca
łym roku .owocnych* prac obec
nego, bezpłodnego Seimu po wy
padkach majowych. Stanowisko 
rządu do władz ustawodawczych w 
mczem się w ostatnich miesiącach 
■jte zmieniło od tego, jakie rząd 
zajął w pierwszych miesiącach po 
wypadkacn majowych. Skądżesz 
więc ta nagła opozycja?

Ażeby odpowiedziuć na to py
tanie, naieżałoby kluDy sejmowe 
podzielić na kilka grup. Pierwszą 
grupę stanowiłyby kluby reakcyjne, 
a więc przeuewszystklem Związek 
Ludowo Narodowy, w lwiej części 
Chrześcijańska Demokracja, Chrze
ścijańsko Narodowi i Narodowa 
Partja Robotnicza—prawica Opo
zycyjne stanowisko tych grup do 
rządu Marszałka Piłsudskiego, znaj- 
duie zupełne usprawiedliwienie w 
całej historji zmagań się narodu 
polskiego z najeźdźcami, w pierw
szych latach gruntowania się nie
podległości i w ostatnich latach 
walki demokracji z czarną reakcją. 
Marszałek Piłsudski był od początku 
oarsonifisacją lepszej czescl narodu 
polskiego, był rzecznikiem szczerej 
demokracji. Z chwilą więc, kiedy 
ponad głowami reakcyjnej większo
ści objął w Polsce naczelną władzę, 
kiłą rzeczy musiał ściągnąć na sie
bie jej odium. Że jednak to odjum 
nie występowało w pierwszych mie
siącach zbyt wyraziście, że grupy 
te w komplecie nie miały w pierw
szej chwili odwagi zająć zdecydo
wanie opozycyjnego stanowisk#, 
wpłynęło na to wiele czynników. 
W pierwszym jednak rzędzie potrze
bny  im był czsb na zebranie sil i 
wynalezienie argumentów, którymi 
mogłyby, w ich mniemaniu skutecz
nie zwalczać znienawidzoną „sam, 

'  c ję \  Zupezne oasłonięcie przyłbicy 
bojowej pociągnęłoby za sobą roz
wiązanie Sejmu, co wówczas przez 
różnych Żymierskich, Zagórskich, 
a nawet do pewnego stopnia Roz
wadowskich, nie mówiąc już o o-

peretkowej ucieczce ich rządu przez 
parkany, równałoby się w ewentu
alnej batalji wyborczej zupełnemu 
pogromowi. Trzeba więc było mo
ment rozwiązania Sejmu odroczyć i 
stąd to ich wyczekujące stanowisko, 
które dopiero ostatnio, a więc na 
kilka miesięcy przed wyborami 
nabrało charakteru zdecydowani#

Do drugiej grupy należałoby za
liczyć półdemokratyczny Piast i 
demokratyczną lewicę, a więc Wy
zwolenie, PPS. i pomniejsze W 
pamiętnych dniacn majowych, kie
dy od rozwoju wypadków wprost 
byt ich zależał, partje te, prócz 
oczywiście Piasta, bez żadnych za
strzeżeń stanęły po stronie walczą
cych o prawo i demokracie, będąc 
nawet ich głównem oparciem. Moż
na więc było przypuszczać, a na
wet liczyć napewno, że nie zejdą 
one z raz zajętego, właściwego 
zresztą zupełnie stanowisica. Stało 
się inaczej. PPS. po długiem wa- 

\  haniu wypowiedziała rządowi wal
kę, a nawet wykluczyła z partjl 
najbaruziej oddanych hasłom so
cjalistycznym, najlepszych swych 
członków, którzy mieli odwagę 
wbrew ich stanowisku stanąć do 
pracy z rządem. Mowa tu o mi
nistrze Robót Publicznych pos. J. 
Monczewskim.

W ostatnie] dopiero chrtli za 
przykładem PPS. poszło Wyzwo- 
ldiiie, stając również w stosunku 
do rządu w opozycji. Cóż jednak 
te nawskroś demokratyczne partje 
popchnęło do takiego kroku? Je
żeli chodzi o PPS. to tylko stara, 
odwieczna zasada opozycji Tą dro
gą zawsze bierze się na lep wy
borców. Czemuż więc teraz od niej 
odstępować? Rzeczywistość jednak 
tym razem przeczy, by decyzja o 
opozycyjnem|ustosunkowaniu się do 
rządu powzięta została po głębo
kiej rozwadze. Sprzeciwy i protes
ty przeciw obecnej polityce przy
wódców PPS. ze strony całego 
szeregu kół i Kółek mówią nam to 
zupełnie wyraźnie...,

Sukcesy, jakie PPS. odnosi w 
samorządowej kampanji wyborcze], 
nie są—jakby się to pozornie zda
wało—wynikiem obecnego stosun
ku te] partji do rządu Marstałka, 
wypływają one z tego uczywlsttgo 
taktu, że w obecnej sytuacii postę
puje Witkiem. Krokami naprzód 
demokratyzacja mas, które wytrą
cone przed półtora rokiem 2 
.narodowej* śpiączki, uśw iado
mione i uspołecznione, zajmu
ją właściwe pozycje socjalne 
że tak jest, nailepszym tego do
wodem jest to, że PPS. w agitacji 
wyborczej naogół nlewy stępuje 
przeciwko Marszałkowi Piłsudskie
mu, ograniczając się tylko do o- 
gólnikowych teoretycznych zarzu
tów staw.anych całemu rządowi, 
teoretyczną więc jest opozycja 
PPS. Taką samą jest „opozycja" 
Wyzwolenia a nawet i Piasta. Wy- 
starcz)łoby zapytać pierwszego lep
szego działacz* socjalistycznego lub 
wyzwoieńskiego, czy nawet Piasto
wego, czem jest jego opozycja w 
stosunku do rządu i zażądać od 
niego szczerej odpowiedzi, a na
pewno usłyszałoby się, te  to jest

BERLIN. 21 X. (Pat), Jeden z najpoważniejszych dzienników de
mokratycznych Niemiec „Frankfurter Ztg* podaje pogłoskę c rychłem 
podjęciu rokowań handlowych polsko niemieckich, które utknęły od 
czasu formalnego ukończenia rokowań w sprawie osiedleńczej Dotych
czas nic jednak nie słychać o tem, czy rząd Rzeszy uzgodnił i wyjaś
nił w łonie gibinetu kwestę, n* jakich podstawach rokowania z Pol
ską mają być dałej prowadzone. Na zapytania jakie w tej sprawfe po
stawione były na czwartkowem posiedz.niu komisji handlowo-politycz- 
nej Reichstagu nie udzielono, jak twierdzi dziennik, żadnej takiej odpo
wiedzi. któraby mogła uspokoić opinję publiczną. Dziennik wnosi na 
tej podstawie, że opór niemiecko-na-odowego ministra Wyżywienia 
Schfekgo dotychczas nie został wewnątrz gabinetu przełamany. Jeżeli 
rząa niemiecki—pisze dziennik—sędzi istotnie, że w ciągu trzech ty
godni będzie mógł rozpocząć rokowania taryfowe z Polską, 10  powinien 
przedewscystklem uzgodnić poglądy w jwojem łonie Dyskusja czwart
kowa na posiedzeniu Komisji handlowo-politycznej ponownie okazała, 
że jest to niemożliwe o ile memiecko-narodowi nie poczynią koncesyf.

Interpelacja w sprawie stosunku w 
w Kłajpedzie.

BERLIN. 21. X. (Pat). Frakcja demokratyczna wniosła interpelację 
do Reichstag 1 , w której wskazując, na wydanie w ostatnim czasie przez 
gubernatora Kłajpedy zarządzenia skie'Owane przeciw obywatelom nie
mieckim w okręgu kłajpedzkim, jak również na represje stosowane wo
bec prasy niemieckiej w Kłajpedzie* twierdzi, że gubernator dopuścił się 
naruszenia praw przysługujących obywatelom Rzeszy, interpelacja zapy
tuje co zamierza uczynić rząd Rzeszy, aby sKłonić Litwę do przestrze
gania postanowień konwencji kłajpedzkiej

Sześciodniowe przemówienie.
ANuGRd 2C.X (Pat.). Trwające od sześciu dni przemówienie prezydem* re

publiki Mustafa-Kemal-Paszy, wygłoszone na kongresie parrji lodowej, zostało za- 
<uńczone. Wygł^szen e tego prz mówienia cajęło ogółem 36 godzin i 33 minuty. 
Kongres przyjąr jednomj Sinic wniosek aprobujący z uznaniem mowę prezydenta.

Proces zab łjcy Petlury.
PARYŻ, 21 X (Pat). Na w czc 

rajszej rozprawie w procesie Schwc- 
rzbarda prokurator złożył sądowi 
list DuDrowskicgo, b. komisaiza 
sowieckiego, stwierdzający, że 
Schwarzbard pozostrwał w stosun
kach z Sowietami, które zwracały 
się do niego za pośrednictwem 
Witanego bojowca komunisty Woło- 
dina.

Na zapytanie przewodniczącego 
w tej kwestji Schwarzbard odpo
wiada: „Lud żydowski miał Chry
stus#, ale wyaał też Judasza. Ta
kim judaszem jest Dubrowski*.

Obrońca Schwarzbarda Torres 
oświadcza, że Dubrowski jest pro
wokatorem, b. agentem obrony 
carskiej. Prokurator przedstawia 
też list otrzymany od pułkowniku 
Budakowa, mieszkającego w Kali
szu, stwierdzający, że nigdy w 
iadnem miejscu, gdzie był postój 
wojsk ukraińskich nie było gwał
tów na ludności żydowskiej. Petlu- 
ra p zy każdej okoliczności 
stde wzywał wojsko do poszano
wania własności prywatnej i do 
niewyrządzania krzywdy luarości 
żydowskiej.

Rzekomy pogrom w Płoskiro- 
wie, twierdzi pułk. Budakow — nie 
był wcale gwałtem przeciwko lud
ności żydowskiej, lecz raczej' prze
ciwko ludności ukraińskiej, prze
ciwko elementom sympatyzującym 
z bolszewikami, które zwalczały 
ruch niepodległościowy ukraiń
ski. Ataman Symoszenko, który do
wodził wojftkiem ukraińskiem w 
Płoskirowie został za dopuszczenie 
do gwałtów wyrządzonych przez 
jego wojska zawieszony i oddany

potrzebne... bo zbliżają się wybo
ry do władz ustawodawczych

Tyle o oficjalne) opozycji , po
szczególnych partyj. Nazywam to 
opozycją oficjalną, gdyż obecne 
kluby sejmowe nie są wyraziciela
mi oplnji społeczeństwa. W społe
czeństwie w ciągu ostatnich dwóch 
lat zaszły daleko idące zmiany, 
które nie pozostają w żadnym sto
sunku do przedstawicielstwa naro
dowego w Sejmie i Senacie.

Ale o tem w następnym arty- 
kuie lit.

GUSTAW DANIŁOWSKI.
Wczoraj w nocy po dfutszej chore 

Lie zm arł w Warz,-zwie 6 p, Gustaw  
Daniłowski. Literatura polska traci w 
Nim jednego ze twych aajwybitniej
szych pr: ' d n u  ucięli. Urodzony w r, 
1870, n a ie ia ł do epoki t. zw „M łodej 
Polski" B ył jednym z nt ,c :ynniejszych 
konspiratorów za czasów carskich, 
współtowarzyszem  niepodległościowej 
pracy Piłsudskiego i ttruga W k iza -  
■ti&iach moskiewskich atraclł s iły  i 
zdrowie.

Uz e ła  D aniłow skiego w niosły do 
piśm iennictwa polskiego otywczy prąd 
nowości I śm iałego tem pera/nenw .

Książkom Jego , jak „LIII", „Jaskółka", 
i przedew uystk lem  „lYurja Magaale- 
na“ — tow arzyszyły burzliwe odruchy 
oplnji i żywe porus:enle urny iłów . 
Duniłowaki jako pisarz tak sam o, jak 
jako żołn ierz Legjonów od pierwszych  
dni wojny— nie znał komprom isów ani 
lęku. B y ł tu i tam  rycerzem bez ska
zy, zapatrzonym w dwa Ideał;: wolnej 
Idei twórczej z wolne] Ojczyzny.

Wyzwolona ziem a, na której wal
czy ł do ostatniegc tchu, przyimie śmie- - 
telne Jego szczątki I macierzyńską mi
łością. i (h)

lei
(T*/«/on«ca od r lm a p .  Konsprmaenta * Warazamy ).

pod sąd połowy oraz skaz.any na 
karę śmierci.

Odczytanie tego [lista wywołuje 
gwałtowną oolemikę między Tor
resem, a przedstawicielami po
wództwa cywilnego. Adwokat Cam- 
pinchy odczytuje szereg dokumen
tów, potwierdzających opinję pułk. 
Budakowa.

W dalszym ciągu zeznaje świa
dek gen. Szapował, który dowo
dził wojskiem ukraińskiem na 
wschodnim froncie. Oświadcza on, 
że w czasie cofania się wśród cięż
kich bojów przez Kijów, Chwa
stów, Berdyczów, Winnicą i Żme- 
rynkę do Galicji nie było ż„dnych 
pogromów. Żadne pisma żydow
skie jego o to nie oskarżały. O- 
brońca Torres oskarż; Szapowała 
•  zdraaą wobec Wołodina, z któ
rym otrzymywał stosunki przyja
cielskie, a równocześnie oskarżał 
go p'zed sędzią śledczym o speł
nianie rozkazew Sowietów. Szapo- 
wal odpowiada, iż podejrzewał Wo
łodina, postanowił nie zrywać jed
nak z nim stosunków, dopóki po
dejrzenia jego nie znajdą potwier
dzenia

Na żądanie obrony zeznaje prof. 
College de France Lingevin, wice
prezes Ligi praw Człowieka i Oby
watela Wydaje on opinię o po
gromach na Ukrainie, oświadcza
jąc, że odpowiedzialność za nie 
spada całkowicie na Petlurę. Ostat
ni zeznaje b. ukraiński prezes mi
nistrów Prokopowicz, który przed
stawia w krótkości kerjerę politycz
ną Petlury, podkreślając jego stale 
życzliwe usposubienie względem 
Żydów.

Obrońca Torres odczytuje w 
tłumaczeniu tzereg artyicułów „Tri- 
zuba", tygodnika ukrańskiego, wy
chodzącego w Paryżu pod naczel
ną redakcją Prokopowicza. W cza
sopiśmie tem ukazał się «zereg ar
tykułów podburzających do Dogro- 
mow. Pod ich to wpływem Schwart- 
bard popełnił zabójstwo. Prokopo
wicz zaprzecza, by artykuły miały 
charakter agitacyjny. Wskazywał on 
w nich jedynie nz niebezpieczeń
stwo rozpoczętej przez Sowiety ko
lonizacji żydowskiej, kiedy to od
bierano ziemię chłoDom oddając 
ją Żydom, środek tec właśnie p'*cl- 
bursa nienawiść Ukraińców do Ży
dów i Jest owocem polityki Sowie
tów „dividfi et impera*.

Wczoraj c godzinie 5-ej po 
poi. udbyło się w prezydjum Rady 
Ministrów posiedzenie Rady Mini- 
strćw ood przewodnictwem p.Mar- 
izałuz Piłsudskiego.

Posiedzenie trwało du godz. 
7-ej, a pod koniec zaproszono na 
nie wice-minist: a sxa'bu, p. Gro- 
dyńskiego. Posiedzenie było po
święcone sprawom budżetowym. 
ZaDadła na niem uchwała przedło
żenia Sejmowi preliminarz* bnd- 
i-towego la rok 7928 Budżet ma 
się zamykać w ramach 2 rafljardOw 
300 miljonów zł., jednak moiliwem 
jest że powyższa suma będzie zre
dukowana lada gabinetowa bowiem 
upoważniła ministra Skarbu do po
czynienia możliwych redukcyj R*ąa 
uczyń. wszysUo, ażeby prace nad 
uioieniem preliminarza budżetowe
go zostały jaknajprądzej ukończo
ne aby do dnia 31 października 
preim inarz cnalazf się w Sejmie. 

*
, Kitrownictwc Wydziału Emi
gracyjnego w M, S Lagi. po p. 
Batorze objął p Zienkiewicz.

«
Poseł Czechc Słowacji udał się 

służbowo poza granica Rzplitej; 
kierownictwo poselstwa nz czas 
jegc nieobecności spocznie w ręku 
p. Lisickiego.

•
Minister Spraw Zagrań, p. 

Zaleski powróci do Warszawy o- 
koło 10 listooada, zas w dniu 15 
listopada ma objąć urzędowanie. 

•
WARSZAWA, 21. X. (Pal.) W 

lokalu komisji kodyfikacyjnej od
była się dnia 21 październiku b. r. 
konferencja ptasoya przy wsdóIu- 
dziale delegatów Ministerstwz Spra
wiedliwość. oraz Przemysłu i Han
dlu, t,? której generamy sekretarz 
komisji kodyfikacyjnej prof. Rap- 
puport poinformował zabranych o 
itanie prac kodyfikacyjnych w po

szczególnych sekcjach komisji.

WARSZAWA, 21. X. (PaL) P. 
wicepremjer przyjął dziś rano Dp. 
Zaglenicmego i Żychlińskiego, 
przedstawicieli Związku Cukrowni
ków Polskich, Ot? godz. 12 min. 
3C do 13 min. 30 przebywał w 
prezydjum Rady Ministrów pr#m- 
jei Marszałek Piłsudski G godz. 
14 p. wicepremjer przyjął p. mini
stra Czechowicza. O godz. 20-ej 
p . wicepremjer konferował z mi
nistrami Kwiatkowskim i Niezaby- 
towskim.

’ •
POZNAŃ. 21. X (P a .) Dzie

wiąty zjazd Związku Miast Polskich 
rozpoczynający Jutro swe obrady 
w Poznaniu poprzedził dziś wie
czorem uroczysty obchód 10-lecia 
powstania i działalności związku. 
W sali .Odrodzenia* w latuszu 
poznańsKim zebrali się członkowie 
prezydjum zarządu związku. Uro
czystość uagaił prezes Związku 
Miast Polskich di. Zawadzki, który 
powitawszy . obecnych nakreśl i 
zwięźle historją związku i jjgo 
działa!ność w pierwszem 10-leciu 
istnienia. Następnie prerydent mia
sta Poznania Ratajski wyraził hołd 
i 'jodziękowanie pJerwszym orga
nizatorom związku, którzy powo
łali go do życia i przyczynili się 
do jego rozwoju. Dalej przema
wiał jako przedstawiciel rządu na
czelnik wydziału Weisbrod, podkre
ślając doniosłą rolę miast polskich 
w tyciu p sństrc  J składając zwią
zkowi w imieniu rządu życzenia 
dalszej twórczej pracy dla dobra 
miasi i chwały RzeczypospoMtej 
Polskiej. Następnie przemawiali 
mec Suligowski założyciel zwią
zku i p. Artur Śliwiński. Wreszcie 
obecny na zjeździć w charakterze 
gościa, przedstawiciel miast łotew
skich p. Szudmds ułożył w imie
niu swegc związku serdeczne ży
czenia owocnaj D-acy dla Związku 
Miast Polskich z okazji 10 lecia 
jego istnienia. Na tem obchód zo
stał zamknięty

NOWY YORK, 21 .X. (Pat) Emisja pożyczki polskiej spotkała się 
na rynku amerykańskim z pełnem powodzeniem, w rezultacie którego 
subskrypcja znacznie przewyzs/yła sumę 47 miljonów dolarów oferowa
nych na rynku tutejszym z .gólnej sumy 72 miljonów dolarów. Dzięki 
temu znaczna u ę ś i zapotrzebowań tutejszej publiczności nie mogła być 
jwzględniona. Według op iri1 tutejszego świata finansowego sukces ten 
jest aowodem taulamu op;r i amerykańskiej do polityki ogólnej i go
spodarczej rząd. polskiego, kióre niewątpliwie znajdzie swó1 wyrzz we 
wzmoti iem zainteresowaniu się inwestycyjnego kapitału amerykańskie
go możliwościami lokaty w różnych dziedzinach polskiej przedsiębior
czości. Jednym z dowodów sympa,tvczntj oceny z jaką spotkała się 
p o ls i» p .zyczka, zwłaszcza ze względu na jej cel zrs; dniczy utrwalenie 
stabilizacji pieriąJza polskiego jesi depesza gubernatora Federal Reser 
ve Bank oi New York Stronga do posła polskiego w Waszyngtonie 
Depesza ta brzmi. ,

„W niniejsze- depesz) pragnę dać wyraz moim powinszowaniom 
dla Polski oraz dla Pana. Jedną z naiok'utniejszyeh krzywd, wyrządzo
nych przez wojnę są cierpienia; wynikłr z pewnego zamętu w dziedzi
nie pieniądza, których ciężai spada na barki tych, którzy najmniej sę 
zdolni do jego |X>noszrnia, a mianowicie na barki ubogich oraz robot
ników. Obecnie każde niezamożna rodzina polska będzie wiedziała, że 
nie grozi jej już powtórzenie się tej klęski. Jestem przekonany, że świa
domość o a a n ią  tej przysługi pańskiemu fiaroaowi będzie dl* Pana sia
łem źródłem najgłębszej radości. Cieszę się iem Dowodzeniem.

(—) Stronę,
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Konferencja prasow a u dyrekiora „Po-slcego Radja*

W dniu wczorajszym w Małej 
Sali Konferencyjnej Urzędu Wcie- 
wódzkiago odbyła się konferencja 
prasowa, ca  której dyreator Rfdja 
Polskiego p. Zygmunt Chamice u- 
dzielii pszedstawicielum prasy szcze
gółowych infcrmacyj dotyczących  
mającej powstać w na jtęższym  
czasie radjosfacji w Wilnie.

W czas.e konferencji zostały 
Poruszone wszystkie m ogące inte
resować ogół społeczeństwa spra
wy dotyczące ukończone] juz pu
dowy i funkcjonowania radjostccii.

I tak w najbl ższym czasie po
wstanie w Wolnie radiostacja, któ
ra już 7S parę dni rozpocznie swe 
nieoficjalne — próbne funkcjono
wanie.

Oficjalne otwarcie jej n as tą r i  
prawdopodobnie w dniu 20 listo
pada r. b.

Stację pobudow ano przy ul. Wi- 
toidowej Nr 21, gdzie wzniesiono 
dwa rraszty po  45 mtr. każdy.

Jaką stacją otrzym a Wilno?
W Wilnie została pobudowana 

nadawcza stacja radjowa o  sile 
klw. w antenie o  zasięgu detekto- 
rowym  w promieniu 30 kim. Nie 
należy jednakże uważać, *e stację 
tę słychać będzie tylko na p rz e 
strzeni tych 30 kim., gdyż pparat 
lampowy otrzyma produkcje tej 
stacji na przestrzeń) o wiele więk- 
szei (przy 1 lampie —  250 k i m ). 
Jednocześnie dzięki po raz pierw
szy zastosowanej ptzez Polskę na 
przestrzeni między W rrszaw ą a s ą 
siednie mi państwami t. zv/ wymia
nie za pom ocą drutów telefonicz
ny. h, polegającej na wymianie p ro 
gramów muzycznych, nowy ten wy
nalazek zos ta r ie  wykorzystany i 
d a  Wilna.

Wymiana program ów  między 
W arszawą — Wilnem, Wiinem Ka
towicami 1 t. d. oędz.e na porząd
ku dziennym.

W ten sposób  radioaparaty  bę
dą otrzymywały produkcje wszyst
kich istniejących w Polsce stacyj 
radjowych. Ma to ogrom ne znacze
nie oeóhODaristwowe, bedzte z 
jednej s trony potężnym czynnikiem 
zacierającym różnice dzielnicowe, 
zespalającym państwo, z drugiej— 
czynnikiem p o z w a la n y m  uwydat
nić dodatnie cechy regionalne przy
czyniającym się do ich należytego 
rozwoju.

Dlaczego taką, a  nie większą 
stacją otrzyma Wilno?

Wielkość stacji zaiczi.u jest w 
pierwszym rzędzie od ogóino-euro- 
pejskiej polityki radjowej, to zna
czy wielkość stacji uzależniamy od 
przydzielonej dla danej stacji na
dawczej fali- radjowej Przydzi?łem 
fal zaimują się Konferencje M'ę 
dzynarodowe i jest to  kwestja u- 
mów.

Niestety Polska, skutKiem s łabe
go rozwoju radjofonji, dotychczas 
nie była w stanie uzyskać fal b a r
dziej dogodnych.

Zasadniczo fale d o s tęp ie  dla 
radjofonji są  to fale od 200 — 
6G0 m tr i dziesięć fai ponad 1000 
mtr. (oontżej 200 mir. fa !ed 'a rad -  
jofonji nie nadają się; fale o  i 600 
do 100G mtr. zajęte są  przez -tacje 
lotnidze i morskie; fale od 1000 do 
1025 znowu zajete prz^zstacjf* lot
nicze i morskie ale tu jest 10 fal 
wolnych dla radjofonji) o fc ja ln ie  
Polsce przydzielono fale poniżej 
300 mir. t. zw. w prak t/ce  file 
cd  200 — 30C Mtr., g prócz tego 
fale wspólne z innemi stacjami 
nedawczemi, na których jednak, w

stacji w braku lepszych 
się lla W,Ina niemoż-

myśl umów, działać 
stacje 1 klw. To

m ogą tylko 
też budowa

większej 
fal stsł-t 
liwa.

Warszawa uzyskała swą jolę 
1111 tylko dzięki przypadkowi i 
energicznym a szczęśliwym zabie- 
gojft dyr Radjo Polskiego p. C ham 
ca, któ y na Międzynarodowej Kon
ferencji Radiowej w Brukseli, m a
ją :ej po iiz ie lć  owe 10 wolnych fal 
punad 1000 mtr. zdołał szczęśliwie 
przeprowadzić w imieniu pozosta 
łych członków konferencji p u t -  
r«I;lacje z p rze istawićielsmi ZSRR. 
(-aproszonym i pr ez Belgje) co do 
wycofania się Rosji wyłącznie na 
fale od 600— 800 mtr. i n ieprzesr- 
kadcan-e w ten sposób s tacjom  
europejskim, Wzarrian za te 
szczęśliw e ukończone pertr^Kt- cje 
Polska uzyskała ową falę 1111,

Kraków fslę 422 ró wnież uzy- 
s. ał przypadkowo dzięki przeteso- 
w anicm, jakie nastąoiły między 
stacjami w Rtym ie i Miszpznji.

Wszystkie względy powyżej przy
toczone zdecydowały o  wielkości 
radjostacji w Wilnie.

Pozatem wysunęły się tu i 
względy praktyczne,

O to  badania wykazują, że przy 
stacji Vs klw zasięg detektorowy 
wyniesie 30 kim. Zwiększenie stacji 
10 krotnie do 5 klw. dałoby zasięg 
60  kim. Budując w Wilnie stację 
o  sile 5 a nie i i2 klw. sięgnęli
byśmy zasięgiem detektorowym 
na pas  słabo zaludniony posiada
jący tylko J6 tysięcy mieszkańców, 
czyli wynik nie równoważyłby 
olbrzymich kosztów.

Kto wchodzi w skład kurator• 
jum radjostacji?

Ceiem ustalenia ogoincgo kie
runku, ogólnej piacy Radjostacji 
wileństriej u tw orzone zostało z 
grona osób  miejscowych t. zw. 
Kuratorjum , które bęazie się zbie 
rafo, celem wyrażania swej opinji
0  pmgr-.mie stacji.

Do K uratorjum  zostali powołani: 
wojewoda wileński p. W ładysław  
Raczkitw icz, jaico przewodniczący, 
rektor Uniwersytetu prof. Pigoń, 
prezydent miasta p. mec. Foltjtwski 
kura tor Okręgu Szkolnego Wileń
skiego p dr. Ryniewicz, prezes 
Syndykatu Dziennikarzy p. Cze 
sław  Jankowski, konserw ator prof.

1 Jarzy Remer, dyrektor P o c r t i  Te
legrafów w Wilnie p. inż Ciemno- 
łoński, dyrektor „Reduty* p. Jul
iusz Osterwa, naczelnik Wydziału 
Bezpieczeństwa p. mjr. Kirtiklis, 
dyrektor Rad jo  Pulskiego p. Cha
miec, oraz przedstawiciele ster m u 
zycznych.

K ie ro w n ic tw o  stacji.
Kierownikiem technicznym zo 

stał mianowany p. por Pikiel, zaś 
kierownikiem p ro g r!tmo7/ym p Wi
told Hulewicz.

Co dawać będzie radjostacja 
wileńska?

—  Program y radjostacji wileń
skiej postaw ione zostaną odrazu 
na należytym poziomie, na co 
wskazuje choćby sam  układ kura
torium i kierownictwa.

Program y odczytów pójdą w 
d w óch  Kierunkach. Z jednej strony 
dawać się będzie cały szereg od- 
cz jtów  o  charakterze ogólnym, 
naorz. z ł istor.i Polski, krajoznaw
stwa, popularyzacji wiedzy, litera
tury, nauki i t. p.

Z drugiej s tro n y  uwzględniane 
bedą pogadanki 1 1  charakterze prak
tycznym ep. z dziedziny ruinictwa, 
rzemiósł ,1 U d g

Muzy .a odgrywać bijcLie wy- 
b im ą rolę w pracy naszej stacji 
radjewej. Prócz transmitowanych

Józef Mcntwilł.
Świeżo prasa wileńska informuje 

ogół, że w pewnem kole powstał 
pre jekt wzniesienia pom niku ś. p. 
Jozefowi Montwiłiowi na placyku 
przed kościołem Franciszkanów, 
k tó ry  stanowi własność mia ta.

Nie myślę bynajmniej zabierać 
tu głosu w sprawie sam 3 go p o 
m nika oraz miejsca, gdzie m a s ta 
nąć; iO rzecz obecnych projekto
dawców, a< przedewssystkiem za
rządu miasta. Sądzę zato, że nie 
będzie rzeczą zbędną przypomnie 
nie ogcłowi, kto to  był Józef 
Montwiłł i jakie są  jego zasługi.

W ojna tak dalece zmieniła na
sze życie, tak bardzo wysunęła na 
widownię nowe jednostki, a w 
cień — dawniejsze, iż dziś t r u d n a  
się dziwić, ź t  dla wielu osoba  J ó 
zef* Montwiłł? jest już jakby ir.Kłą 
spowita.

A warto ią wydobyć na jaśnię, 
gdyż nie jest ona powszednią i nie 
każda m ia s to  m o ż e  s ię  t a k ą  d o -
5ZCZ c i ć .

Ś r>- Józe! Montwiłł ukazał się 
w Wilnie mniej wiecej przed trzy
dziestu laty. W stąpił o d r a z u  do 
ówczesnego Banku Ziemskiego, 
poprzedzony opin ją  zdolnego eko

nomisty I s ln ie  popierany przez 
większość akcjonarjuszó,v. T o  też 
odrazu zostśfł jednym z dyrekto
rów.

Właśnie wówczas z Petersbur
ga nad ihodHJy wieści, że rząd za
mierza p r z e j e ś ć  zarząd ba iku do 
innego miastz. Byłoby to dla Wil
na i dla ogó łu  ziemian dużą klę
ską J  Montwiłł zdołał wraz z in
nymi przepchnąć uchwałę, aby nie 
bacząc na nic, choćby dużym kosz
tem wznieść własny gmach ban K U . 
I tak się stało. S tanął ów gmach 
i stoi aż dotychczas z małemi 
zmianami przy ulicy Mickiewicza. 
I ten własny gmach banku o b ro 
nił 'nstytucję przed wysiedleniem 
z Wilna.

Zarząd Panku składał się z 
czterech dyrektorów i prezesa; J. 
Montwiłł nominalnie mały brał u- 
dział w sprawach bieżących, a 
przecież niemal od początku był, 
jak to  mówią, spiritus movens in
stytucji.

Jak  wiemy, Bank Ziemski n u  
od początku stałego lokatora w o- 
soble Wi.eńskiego Prvwatnego Bon
ku Handlowego. L okator ten był 
jednocześnie i parobkiem  B inku  
Zi-ntskiego, choć nzpozór m u l  
swó własny zarząd i swoich włas
nych akcjonariuszy, J Montwiłł tu

E>om Bankowy T. BUNIMOW1CZ
Bank Dewizowy

W I L N O ,  Telef. 257, 270, 830,

1 Przyjm uje subskrypcje na obligacje

f t  m m  m i k ®
na w ai unitach ustalonych przez

Syndykat Banków Polskich. 5 5 5 4
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O powszechne rozbrojenie.
LONDYN, 21.X (Pat). Dzis popołudniu lora Rubert Cecil, który 

zr; zygnewar ze s ta n o w sk a  członka gsbineiu, m e zgauta jąc się z p ob
ij Ką' ro-oroieniov.ą rządu rozpoczął swą kampmiję na rzeer. rozbrojenia 
ry g ło s z e re rn  tu przemówieniem, w którem oświadczył, że bez mięczy 
katodow ego ogrrrdczeaia zbrojeń n.ema żadnych nadziei na ttwałość 
pokoju. L I

Lord Ceci1 z. naciskiem podkreślał konieczność, aby Wielka Bry- 
taeja  uczyniła w trj SDrtwie więrei niż dotychczas, dodając, że z wyjat- 
kieru Rosji, co do której n iepodobna otrzymać ścisłych infunnacyj, 
Wielka B r ’tanja jest jedynym krajem europejskim, w któryn. wydatki 
na uzbrojenie są  wyżsie obecnie niż w roku  1 913. Lord Ceci! sąazi 
również, że W ieka Brytanj^i powinnaby z zastrzeżeniami podpisać k k u  
zuię w arunkow ą w sprawie obowiązkowego rozjem stwa oraz przystąpić 
do traktatów rozjemczych

Przemówienie swe lord Cecil zakończył stwierdzeniem, iż wynoszą
ce 14 szylingów od jednego h n t a  obciążenie podatkowe spowodowane 
jest przez m im one wojny, lub przez fakt przygotowywania nowych wojen.

Zajście na granicy serbskiej.
B1AŁOGROD. 21. X. (Pat). W robiiżu  granicy serbskiej b»'nda 

złożona z 30— 40 kumitadży n ;padła na wioskę grecką Livica, skąd po 
staniordcwaniu w.elu włościan uprowadzono wójta.

Patrole żandarmerji i wojsK pogranicznych stoczyły z  bandytami 
w a k ę ,  która trwała całą noc i odrzuciły ich na terytorium Afbanji, 
skąd poprzednio przybyli bandyci. Podcza3 walki kilku żandarm ów  zo
stało zabitych.

Kusini w M m iii dom i sig piiiiyiu.
BUDAPESZT, 21.X (Pat). „Magiar-Sag" douosi, że zgi oniadze- 

nie Rusinów uchwaliło w ystosowre do lorda  Rothem ieraa memorjał 
w którym dom agają się plebiscytu dia russ ich  okręgów w C^ecnosło* 
waeji.

Kwestja podwyżki plac urzędniczych
w Niemczech.

rSERLiN, 21.X (.Pat). S nsacją dnia dzsiejizego  było wystąpienie ęciitralnegu 
agenia dta rpruw repuracyjnyth p. Farker Gilberta w sprawie ustawy, podwyższają
ce, pobory arżęamcze.

Wi« domoSĆ tę przyniosł(> jedsiO z p^sm popołudniowych. Spotkała się ona 
jednak z zaprzeczeniem. Natomiast dznn  lisi wieczorne przynoszą potwierdzenie tej 
wiadomości, siwie.ozają.-, że nis cnodzi t_ o żaden proiest igenta reparacyjnego 
prze.iw ko ustawie, ale o list p. P arsera Gilberta do min stra finansów, zapytujący, 
■aK Ministerst.; o F inaraów  wyobraża sob e pokrycie budżetu, zwięsszonego przez 
pouwyżkę uposażeń urzędniczych.

Na za .aazie inlonnacyj z k ć \  zbliżonych ao p. Parkera Gilberta, stwierdza 
,V ossische Zeitung*, że Parker Gilbert u .a ż a , U sytuacja gospodarcza Niemiec jest 
rego rodzaju, że najpóźniej w r k u  1529 wynikną poważne trudności z p ikryciem 
ty .h  w jdati.ow . Dziennik: uemokrat>v.zne podkreślają, że poprzedn. minister linan- 
sew, dem okrata, nie miał w czasie swegu uizędow nia an : jednego nieporozumienia 
z generalnym agentem reparacyjnym, gt> obecny minister centrowy już poraź trzeci 
znajduje się w pewnym zatargu z p Paiaeiem  Gilbertem

Nowe zadania szaulisów.
Według nadesłanych na pogranicze paisko-iitewskie inlonnacyj, stacjonowana 

w pasie pizyg(an,cznym oddziały szaulisów otizymsły rozkaz Centrali Związku bzau- 
lisów w Kownie w sprawie zadań i toli, jaką spełniaC winny te oddziały w pasie 

_ granicznym
W mysi rozkszu, pr^cz specjalnych zadań wojskowych oddziały te  w.nny zor

ganizować służbę wywiadcwc^o-szpiegows-.ą. -D^ ceniran w Kownie mają DyC pize- 
syłane m es:ęczne sprawozdani w, uot. zące nastro;ow wśród ludnoś.i 1 oódz ułów  
wciskowych. Prócz tego przy każdym z cddziałow ma być zorganizowany podod
dział wywiada granicznego.

Z LITWS KOWIEŃSKIEJ
O pozycja przeciw ko referendum.

KOWNO, 21.X (ATE). Ostatni dum, og łosźcnerr  przei s cj A-de- 
' • • • m oktatów . Deklaracja stw eraza, że

referendum rozdzieli nsród litewski 
na dwa wrogie obozy. Stronnictwo 
domaga Się zniesienir dyktatury i 
stworzenia rządu parlamentarnego. 
Cenzura nie dopuściła do ogłosze
nia tego m em orandum

tydzień polityczny na Litwie up ły
nął pod znakiem wytworzenia j e 
dnolitego frontu stronnictw o p o 
zycyjnych prze iwko referendum,

Pa tja włościańska ogłosiła de
klarację polityczną, w której stv,i r- 
dza, że so l id a ry zu j  się z m ełro rau-

M asow a errigracjn do Ł otw y.
W związku z niezwykłym terroierr i wskutek Basowych denun- 

cjacyj jakie Się posypeły d o  ostatniej odezwie r z ą d u  W nldem resa ,  wy
znaczającej nagrody za wydanie przywódców powstania w Taurogach 
zwiększyły się do rozmia-ów dotychczas nienotowanych nieiegalne prze
kraczania granicy litewsko-iot iwsk.ei. * ,

Dziennie przekracza g rani-ę do Łotwy ck o lo  stu osob . Łarząaze- 
nia władz litewskich zdążującs do wstrzymania tej fa!i emigracy,nej za 
pom ocą  środków  administracyjnych całkowicie zawiodły. '

Żandarmeria oraz organa policji politycznej wpadły na trop ścisłego 
kontaktu granicznej stiaży litewskiej z luanością.

Zarządzone przesunięcia 1 poszczególnych oddziałów granicznych 
również nic dęły żadnego rezultatu, gdyż opuszczającym granicę Litwy 
emigi antom przychodzą z pom ocą komendanci rejonowi.

Z PAŃSTW BAŁTYCKICH.
Ku zbliżeniu polsko-łotew siiiem u.

RYGA, 21.X (ATE) Wczoraj w 
lokalu Stowarzyszenia K urców  Ł o 
tewskich odbyło się zebranie o rga
nizacyjne polskn-łotewskiei izby 
Handlowej. Obecni byli poseł Łu 
kasiewicz i konsul Łopatto.

Zebraniu przewodniczył p. Blik.
Po zagajeniu posiedzenia i zrtfe- 
rowaiuu przez komitet, zabrał głos 
p. Łukasiewicz: „Jak to  ze 3tatrtu 
wynika, praca Panów  będzie dążyć 
do zoliżenia polsko-łotewskiego 

t Stosunki gospodarcze polsko- 
J, tewskie nie nastręczają dla obu 

's t ro n  przeszkód.
W dziedzinie pohtycznej rr.ożra 

pracować nad rozwojem tych s to 
sunków bez obawy, aby którakol- 

!wiek ze stron chciała wyzyskać to 
; na swoją korzyść. Odpowie ua to 
7-lełnia przeszrość. Cyfry uwidacz-

R rzedłożenie p o lsko-estońsk iego układu do ratyfikacji.

niają, że rok  rocznie wzrasta me- 
tyiko obró t handlowy pomiędzy 
obu państwami lecz także i ilcść 
kategoryj handlowych produktów. 
Mamy ównież ba-4zo witlki tran 
zyt polski przez Łotwę. Wyrażam 
nadzieję, że działalność Uby Han
dlowej polsko-łotewstciej usunie do 
tychczasowe niedomagania we wza
jemnych stosunKacir polsko łotew
skich. Dowodem przychylnych sto
sunków ze strony Polski jest ta ;t, 
że kontyngent przywozu ze strony 
Polski był rozstrzygnięty po mvśh 
Łotwy. Tranzyt towarów, p o ch o 
dzących z Polski, osiągnął w 1926 
roku bardzo znaczną cytrę— 33% 
townrów, które przeszły przez Ł o t 
wę, W obrotach Łotwy Polska stoi 
na 3-m miejscu*.

RYGA, 21.X (ATE) Dzienniki 
łotewskie donoszą z Tallina, iż 

'rząd estoński ma przedstawić par-
Spraw a b. posła  Birna.

TALLIN, 2 i .X  (V1E) 27 b. m. 
rozpoczyna się w Tallinie proces 

.prreciwko Birnowi, b posłowi 
:estońskiemu w Moskwie. W p ro 
cesie tym zeznawać m sją  wybitni

lamentowi do ratyfikacji układ pol
sko-estoński.

mężowie z prezydentem, ministrem 
spiaw zagranicznych Akelem i in
nymi Birnowi grozi kara więzienia 
do 15 lat.

pierwszorzędnych koncertów  ze 
stacyj polskicn i zagranicznych — 
pociągnięte będą do stałej w spó ł
pracy miejscowe siły zespołow e i 
solowe. P rawdopodobnie stale p ra 
cować będ ie uia stacji naszej od 
powiednio dobrany kwartet instru
mentalny.

Pierw iastek regionalny.
Specjalną uwagę poświęć? ra 

diostacja wileńska nadawania wszel
kich przejawów tutejszej odrębno
ści kulturalnej. Prócz koncertów  
i odczytów związanych t  tradycją

i zycieni Wileńszczyzny kierownic
two p rogram ow e starać się będzie 
o  audycje specjalne, t. zw. s łucho
wiska, obrazujące charakterystycz
ne c ;chy ur..vsIowości naszej, ja s  
np. kuli Matni Eussiej O strobram 
skiej, zwyczaje „Kaziukowe* i t p.

Te „specjalności" będą t ran s
mitowane równocześnie na wszyst
kie pozostałe cztery polskie stacje.

Mamy zatem wszelkie dane, że 
radjostacja wileńska spełni swe 
wieikie zadania i s tanie  s ię  n o 
wym potężnym środkiem prom ie 
ni rwania naszej kultury.

Z c&l&j P o lsk i.
tós

Poznańczycy takie „intere- 
!sują S i ę “  szkoln ictw em  na 

, , Kresach Wschodnich"

POZNAŃ 21. X (Pat). Wczo
raj wieczorem odoył się wiec w 
spraw ie  szkoln ctwa na Kresach 

1 Wschodnich. Przebieg obrad był 
■ spokojny. Jednak pt. ukończeniu 
wiecu, p izew cdnlc/ący radny rutej- 
skś Maksymilian Stuermer ośw iad
czył, że specjalna delegacja złoży 
wieniec pod pomniki ;m Mickiew icza

i wezwał obecnych do wzięcia w 
tern udziału.

Pi mimo, że przedstawiciel wła
dzy policyjnej zwrócił uwagę, iż 
nielegalny pochód będzie rozp ro 
szony, nie został on  bowiem u- 
przednio zgłoszony, uczestnicy wie
cu udali się w  pochodzie i przed 
pom nik  Mickiewicza p.zy uh Św. 
Marcina. Oddziaf policji pieszej 1 
konnej rozproszył pochód przepu
szczając bez przeszkód delegację 
niosącą wieniec. A-esztowano pięć 
osób  za opór  władzy, a przeciwko 
Stuermerowi • wdrożono dochodzę 
nie karne.

i tam stanowił główną instancję, 
gdy chodzRo o  przyjęcie n o 
wego urzędnika lub przesunięcie 
dawnych. Upatrywał on m-odszycn 
i inteligentniejszych i tych wysyłał 
kosztem banku zagranicę na rok, 
zobowiązując ich nasiępnie do ob
sługiwania w banku. Atoli nie 
miała ta akcja wielkiego pow o
dzenia.

Mniej jeszcze, a nawet zupełne
go fiasco doczekały się zaprojekto
wane przez J, Montwiłła egzaminy 
urzędników. O gół urzędników za- 
straikowal 1 sprawa ostatecznie z a 
kończyła się porażką zarządu.

Wkrótce po  osiedleniu się Ban
ku Ziemskiego we własnym gm a
chu przy ul. Mickiewicza, Montwiłł 
nabył dla siebie piękny dom wproś 
hotelu G eorges 'a i tu zamieszkał 
obszerny apartam ent, chnć był ac* 
końca życia kawalerem. Zajeżdżał! 
doń bracia (Stanisław i Wincenty) 
oraz siostra Protesewiczowa. C o
rocznie, w wigilję walnego zgroma 
dzenia akcjonarjuszy Banku Ziem- 
skJpgo, tu w salonach Montwiłła 
odbywała się narada koła zaufa
nych i tu zapadały  wszystkie u- 
chwały, które później tylko form al
nie były przedmiotem o b u d  ogó
łu aKcjonariuszy. Zarząd banku po 
dawał do głosowania swych kan

dydatów do prezydjum i komisji 
szacunkowej, o raz synekurzystów 
J o  komisji rewizyjnej i delegacji— 
do palenia listów zastawnych. 
Akcjonariusze n a  ślepo to  zatwier
dzali.

l a k ą  rolę przodującą w Dan
k a c h  Ziemskim i Prywatnym Han
dlowym J. Montwiłł zachował do 
konea życia, choć, jak już wspo- 
n:i.iehśmy, m ało  się interesował 
bieżącemi sorawami instytucji.

J 'go zaczęła absorbo  wać praca 
dla Wilna, praca pojęta bardzo r o 
zumnie, praktycznie i na wielka 
skalę. Tu właśnie rozpoczynają się 
liczne karty jego działalności twói- 
czej i niezwykle wyDitnej.

net po  kupnie dom u został 
radnym  miejskim i zacząi się bacz
nie rozglądać w gospodarce miej
skiej Była ona opłakana. Prawda, 
ze miasto prawie nie miało d łu 
gów, aic też i o  setki lat pozosta 
ło  wty'it poza urządzeniem in
nych J Momwjłł postanowił to  z 
gruntu przerobić, a w tym celu nie 
sprzymierzał się z nikim, nie szu
kał poparcia „c iapką i papką", 
lecz i abrał się uo czynów.

Na tyłach byłego kościoła Fran- 
c is iK ar.ó w , zabranego po skasow a
niu na Centralne Archiwum, stały 
obszerne niegdyś budowle klasztor

ne. Z  nich tylko cząstkę frontową 
m iasto odrestaurowało i umieściło 
t^mi lombard miejski i salę licyta
cyjną. Pozatem olbrzymi ■ obszar 
murOw z trzech boków  k ża l w zu
pełnej ruinie z dachami pugniłemi, 
ścianami p r ry so w an en a  i pełnemi 
gruzów i wszelakiego śmiecia.

J Montwiłł z łatwością uzyskał 
od  m iasta pozwolenie na res taura
cję i tej ruiny i zwolna dźwignął 
wszystko z upadku. W rezultacie 
otrzyntuł kilkadziesiąt mniejszych 
i większych ubikacyj, a w tern kii- 
ka dużych sa!, jedną dwupiętrową.

W przeciągu dość krótkiego cza
su gmach ten został zaludniony 
przez różne urządzenia użyteczności 
publicznej, a nader potrzebne w 
życiu miasta. Znalazło tu przytułek 
kilka ochronek, jeden internat, ta
nia kuchnia, „Kronla Mleka* i t.p 
O gółem  trzynaście oddzielnych je
dnostek czerpiących środki egzy
stencji, bądź ze stałych zapomóg 
miejskich, bądz też z różnych do 
chodów pobocznych.

Zaś na sam budynek Bank Ziem
ski wydał pożyczkę, której am orty 
zacja z procentami wynosił# sum ę 
bardzo nieznaczną do podziału.

Jakoż wnet i nagredę znalazł 
dla siebie J. Montwiłł. W obszer
nych tych murach zdołał urządzić

aż dwie wystawy kolejno: „Dziec
ko* i „Mieszkanie* Obie one były 
bardro  liczne re  względu ne udzia
łowców i bardzo rozumnie p om y
ślane. Czegóż bo się nie dało u- 
rr.ieścić na wystawach nod takiemi 
hasłam i urządzanych? Z^ś publicz
ność pośpieszyła ne obie bardzo 
liezrie, więc korzyści z obu wystaw 
były wprost nieobliczalne i pozo
stawiły ślady bardzo trwałe

Tau zwane „mury po-francisz- 
kańskie” do dziś dnia istnieją i 
daią przytułek wielu użytecznym 
urządzeniom.

Przejdźmy jednak do drugiej 
serji usiłowań 1 zabiegów J- M on
twiłła. P c  wzniesieniu Banku Ziem
skiego pozostał z lewej strony nie
wielki plac dla banku niepotrzebny. 
Ale potrzebny był on  bardzo jó z  
Montwiłłowi. Bo wnet s tanęła tam 
wązka a długa oficynę dwupiętro
wa, o  której przeznaczeniu wnet 
się dowiedziano; N a dole został 
ctwarty Bazar Rzemieślniczy, a na 
górze szkoła dokształcająca dla 
t zemieślników w rysunku i kreśleniu.

Mając już lokal szsoły  gotowy 
wraz z  całem u 'ządzeniem, a za ję
ty tylko rankam i, J. Montwiłł zo i-  
ganizowaf „Lutnię* czyli stowarzy
szenie teatralno-śpiewaczo-muzycz- 
ne, które miało na celu \ kształcić



Ruch zawodowy.
( Wychodzi co sobotę)

Upadek wpływów komunistów.
i.

W ciągu ostatnich pięciu lat 
kom unistom  udało się zyskać dość 
znaczne wpływy wśród robotni
czych organizacyj zawodowych z a 
chodniej Europy, s>,czegó(nie, jeże- 
li chod2 i o większe centra robotni
cze. Tak np. masy robotnicze Pa 

v ryża przez wszystkie ostatnie lata 
przeważnie szły za wskazen ami 
przywódców kcm uris tyctnych . W 
A n g l j i  także w ś 'ód  organizacyj ro 
botniczych było bardzo wicie prze
jawów chęci nawiązania możliwie 
bliskich stosunków  z R cs 'ą  bolsze
wicką.

Ostatnie JcIKta miesięcy przy
niosły nod tym względem pewną 
zmianę sytuacji. Mianowicie, o b s e r 
wujemy szereg objawów, które 
świadczą, ii wśród m as robo tn i
czych Zachodu rympatje dla kom u
nizmu zaczynają coraz bardziej 
zanikać.

Przedewszystkiem nastąp iło  zna
czne oziębienie s tosunków  pom ię
dzy związkami zawodoweroi angiel- 
skiemi a rosyjskiemi. Jak wiado
mo, wkrótce po zawarciu pokoju 
komuniści rozbili jedność Socjali
stycznej Międzynarodówki Zaw odo
wej, mającej swoją siedzibę w Am
sterdamie, tworząc oddzielną orga
nizację m iędzynaiodow ą związków 
zawodowych, pozostających pod 
wpływami kOftiŁnistów. O.ganiza- 
cia ta otrzymała nazwę „Czerwo
nej* Międzynarodówki Zawodowej 
i jako siedzibę obrała Moskwę.

W 1924 roku angielskie Trfcde- 
U nlons‘y (angielskie związki znwo- 
dow t) należące do międzynaro
dówki amsterdamskiej nawiązały 
bliższy konraK i z bolszewickiemi 
związKami zawodowymi o^az utwo
rzyły wspólnie z nimi t. zw. Komi
tet Angielsko Rosyjski Zadaniem 
komitetu było doprowadzenie do 
odbudowania jedności międzynaro
dowych organizacyj zawodowych, 
stojących na gruncie socjalistycz
nym. W tym celu miał ł  -  zwoła
ny kongres międzynarodowy, w 
którym mieli wziąć udział zarów
no Drzedstawictele międzynarodów
ki amsterdamsKiei, jak i międzyna
rodówki moskiewskiej.

Do zwołania kongresu nie przy
szło. Tymczasem w łonie Komitetu 
Angielsko- Rosyjsk’ego zaczęły coraz 
bardziej ujawniać się poważne tar-. 

A cia. Anglicy coraz bardziej zaczęli 
dochodzić do przekonania, ie  be I- 
szewikum wcale nie choazl o  od
budowanie jeaności międzynaro
dówek zawodowych, ale przede- 
wszysikiem chcą oni opanow ać 
kierownictwo nad acgielskiemi 
związkami zawodowemi. Cotaz bar
dziej robotnicy angielscy zaczęli 
uświadamiać, że moskiewska m ię
dzynarodówka zawodowa, tak s a 
m o jak i wszystkie agendy 111 Mię
dzynarodówki. m a przedewszyst- 
kiem na względzie cele rosyjskiej 
polityki zagranicznej, m ożna nawet

powiedzieć w dużym stopniu  cele 
ros’ jskiego Imperializmu mocar- 
stwowccO. Rosjanie, n&prz., gwał- 
to.vnie usiłowali n a rzucć  swoja 
kierownictwo angielskim związkom 
w czasie wielkiego strajku węglo
wego w r. 192o. Poza‘em przed
stawiciele bolszewików w K om ite
cie Angielsko-Rosyjskim ciąg]e żą 
dali, aby angielskie organizacje r o 
botnicze występowały w obronie 
interesów o ństwowych Rosji w 
czasie różnych konfliktów między
narodowych.

Faktem, który wywołał ostatni 
bardzo os try  zai?rg była uchwała 
w sprawie teroru w Rosji wsnól- 
nte powzięta przez Naczelną Radę 
T p d e  Unionów or*z Komitet Wy
konawczy Partii P .ecy  (Labour 
Darty). Mianowicie, gdy po zabój
stwie Wojkowa bolszewicy rozstrze
lali w celu zemsty szereg osób zu
pełnie niewinnych z pośród p rzed
stawicieli Rosji przedrewolucyjnej 
wymienione organizacje angielskie 
uchwaliły ostry protest przeciwko 
tym nieludzkim metodom. W zwią
zku z tern główny przedstawiciel 
bolszewików w Komitecie Angiel
sko-Rosyjskim Tom ski wydał ode
zwę do robotnikow  angielskich, w 
której b. ostro  występuje przeciw
ko obecnym przywódcom ruchu 
robotmezi-go w Anglji.

W wyniku tych wszystk-ch za
targów ostatni kongres Trade-U- 
niobów powziął uchwalę, która 
stwierdza, iż przedstawiciele zw^ąz- 
k ó w  rosyjskich nie wykazują żad
nej dobrej woli w k ie tu rku  prze 
sirzcgtfnią zas.-dnlcz ch warunków 
koniecznych dla utrzymania zgod
nej współpracy urginizacyj zawo
dowych angielskich i rosyjskich.

Z dalszego tekstu tej uchwały 
wynika, iż kongres Trade-Umo- 
nów ń w jfa  za wskazane przerwa
nie dalszych prac Komitetu Angiel
sko Rosyjskiego aż do czasu, gdy 
bolszewicy zmienią swoją taktykę. 
Uchwała ta została powzięta przez 
del gatów rep,e.rentujących Z551G00 
robotników, prze :iwko delegatom 
reprezentującym 620000 robotn .

Fast niepowodzenia Komitetu 
A n g ie lk o  - Rosyjskiego niewątpli
wie bardzo znacznie będzie musiał 
p-zyczymć do zmniejszenia zaufa
nia do Rosji sowieckiej wśi ód mas 
robotniczych \ r g ’ji. Jest to rie- 
wątpllwie poważna klęska bolsze
wików. n

W następną sobotę p e s ^ r a m  się 
scharakteryzować te objawy, które 
znamionują niepowodzenie ideolo- 
gji komunistycznej we Francji.

Bor

n Radio u
prezerwrywy
są jedyne.

K sjle p s i*  
m itrk e . 
5535 d

m ł o d z i i  za pom ocą teatrów am a
torskich, chórów pod kierunkiem 
fachowca. Młodzież rozwijała swój 
smak estetyczny 1, co nie mało- 
wsżnc, chętnie opuszczała knajpy
i pohulanki. W tym wypadku, 
m eżna przypuszczać, J. Montwiłł 
nołożył rękę na  pulsach życia wi
leńskiego 1 wziął w swoje ręce to, 
co dotąd stanowiło wysiłek kilku- 
nastu jednostek dobrej woli.

Z biegiem lat, pragnąc tej „Lut
ni* lapew nić stale śtodki egzy- 
Jtencji, a były one niemała, J. 
Montwiłł na tyłach Banku Ziem- 
sk  ego wybudował cały teatr i ten 
połączył z organizacją „Lutni*, 
jakby duchem proroczym  przewi
dując, że wiele lat jeszcze upłynie 
zanim miasto  zdobędzie się na 
własny, a odpowiedni potrzebom 
miasta gmiftch teatralny. Tak zwa
ny bowiem teatr w starym ratuszu 
był stale udzielany jeaynie na 
przedstawienia rosyjskie i mógł co 
najwyżej rościć pretensje do mia
na budy teatralnej.

Uboga dziatwa wileńska, o ile 
nie trafiała do urzędowych „priju- 
tów* była stale t roską dla swych 
rodziców oraz  tych wszystkich, co 
umieli wyczuć potrzeby nleuoli.

J. Montwiłł zakłada Towarzy 
siwo Opieki nad Dzi< ćmi z dość

o e o s s k a  s m n s c G m

— Z e Z.v. Z aw . P ra c o w n ik ó w  
Cywilnych Instytucyj Wojskowych. 
Na posiedzeniu Zarządu Związku 
Zawód. Pracowników Cywilnych 
Instytucyj Wojskowych postanow io
no domagać się udziału w obra
dach Koni Okr., która została zwo
łana r.a podstawie zarządzenia D. 
O. K. III w celu. uregulowania 
płac pracownikom cywilnym w in
stytucjach wojskowych.

— S p ra w a  p o łącz en ia  r o b o t 
niczych k lu b ó w  sportow ych  na

u d o b re ,  d roczę .  We wtorek dn. 18 
października r. b. odbyło się ogól
ne zebranie c t ł  sekcji sportowej 
Wileńskiej Org. Młodzieży T. U. 
R w lokalu Z. Z K. prz.y ul. Ki 
jowsklej 19 w celu omówienia 
spiawy połączenia istniejących 
dwóch odrębnych robotniczych 
klubów sporluw^ch R. K. S „S ,ła“ 
i R. K S. „T. U. R.".

Powyżsi ą s .  r*wę refero-. ał p. 
Janusz Usbach wykazując korzyści 
płynące z połączenia obydwu klu 
bów, które będą mogły stać s 'ę  
w;skut?k połączenia jedną potężną 
robotniczą organizacją sportową 
reprezentującą spurt  robotniczy na 
Wileńszczyźnie.

Zebrana młodzież robotnicza 
przyjęła przychylnie projekt p o łą 
czenia obydwu robotniczych klu
bów sportowych i wyraziła goto
wość udzielenia j knajdalej idącego 
poparcia  inicjatywie obydwu Za
rządów robotniczych k lu b ó w  spor
towych w sprawie połączenia wy
mieniony! h organizacyj. Fuzja klu
bów odbędzie się prawdopodobnie 
w najbliższych dniach pizyszłego 
tygodnia

— P ro je k t  nabyc ia  a p a ra tu  
r a i jo w e g o  Nowozorganizowany

- przy Komisji Okręgowej Zw. Zaw. 
Zw. Zaw.Robotników Budowlanych 
objawił inicjatywę w sprawie na
bycia aparatu radjowego. Nu ten 
cel zebrano już p .zeszło dziewięć
dziesiąt złotych.

Związki Zawodowe, zgrupowa
ne przy Kom. Okr. wim e przyjść 
z wydatną pom ocą materjalną ini
cjatorom zakupienia aparatu, ze 
względu na doniosłe znaczenie, ja 
kie ma w życiu kulturalno cświa- 
towem robotnika kresowego po 
siadanie własnego aparatu  radjo
wego.

— R ozw ój ch ó ru  ro b o tn ic z e 
go. Zorpani :owany chór robo tn i
czy przy Wileńskiej O-gsnizacji 
MłocLtezy T. U. R. rozwiia się p o 
myślnie, licząc już obecnie 58 
osób. We wtorek bieżącego tygod
nia został wybrany zarząd chóru w 
osobach pp. Stanisława Lubaja, 
jako przewodniczącego, pani Stcfa- 
nji HołownJowej, jako skarbnika, 
Żukowskiego —  sekretarza, craz 
p. profesora konserwatorium Lud
wiga Adama, jak doradcy facho
wego. Chór robotniczy przyjął za 
podstawę v rganizacji statut Kra 
kowskiej „Lutni Robotniczej*.

S ki.

K a len d a rzy k  z e b ra ń  i p o s ied ze ń
w Z w iązk ach  Zawodowych.
Dziś s o b o ta  dnia 22 paźdzJer-  

n ;k a  r. b, Konferencja przedstawi
cieli RoDotn'ci.ych Klubów S porto
wych „Siły* 1 T. U. R-a w sp ra 
wie dnia i aktu połączenia w spo
mnianych klubów, w lokalu Kasy 
Chorych przy ul Magdaleny o  go
dzinie 1 ej

N iedzie la  dn. 23 p aź d z ie rn i 
ka  r. b Odbędzie się odczyt p. 
Ja usza U rnarha n. t. „Co to jest 
socjalizm". Odczyt został urządzo
ny staraniem Wileńskiej Organiza
cji Młodzieży T. U. R. wyłącznie 
cia m odziezy robotniczej. Odczyt 
odbądź e się w lokalu Z Z. K. Ki
jowska 19, o godz. 11 przed poł.

P o n ie d z ia łe k  dn  24 p a ź d z ie r 
n ik a  r.  b Posiedzenie Zarządu 
ZwiązKU Za", od. Robotników Nie
fachowych o  goaz. 19, w lokalu 
Z, Z. K. ul. Kijowska 19.

W torek dn. 21 października  
r .  b. Posiedzenie Zarządu Zw. Zł- 
woduwegu Metalowców w lokalu 
Z Z. K. Kijowska 19, o  gobz. 18,

Ogólne zgromadzenie czł. seK- 
cji sportowe; Wileńskiej Organiza
cji Młodzieży T. U. R. i czł. Klu- 
du Sportowego „Swa* w celu wy
brania zarządu nowopowstającego 
Robotniczego Kluhu Sportowego 
;S i!a“ (o  godz. 21 w lokalu Z Z. 
K. K.jowska 19).

Ćwiczenia chóru robotniczego 
Wileńskiej Organizacji Młodzieży 
T. U. R. o  godz 19.30.

Posiedzenie Zarządu Zw Zaw. 
Robotników Budowlanych o  godz. 
18, w lokalu Z, Z. K., Kijowska 19.

Ś ro d a  dn. 26 p a ź d z ie rn ik a  
r. b. Posiedzenie Zarządu Zw. 
Zawód. Dozorców Domowych i 
Siużoy Domowej o  godz. 18, w 
lokalu Zw. Kijowska J9

Posiedzenie Zarządu Wileńskiej 
Organizacji Mtodziezy T, U. R. w 
lokalu Z Z. K,

Posiedzenie Zarządu Zw. Zaw. 
Pracowników Samochodowych na 
Ziernię Wileńską o  godz. 19, w lo
kalu związku.

— C zw artek  27 p aź d z ie rn ik a  
r. h. Posiedzenie Zarządu Zw. Z a 
wodowego Użyteczności Publicznej
0 godz. 18 w lokalu zw. przy ul. 
Wielkiej Nr. 34.

Posiedzenie Zarządu Zw. Z a 
wodowego Pracowników Kolejo
wych (Z Z. K.) w lokalu własnym 
przy ul Kitowskiej 19 o  godz. 18.

—  P ią tek  28 p aź d z ie rn ik a  r. 
b. Zarząd chóru robotniczego W i
leńskiej Organizacji Młodzieży T. 
U. R. powiadamia swych członków, 
iż ćwiczenia chóru odhęda się w 
piątek dn. 28 października, a nie 
w czwartek.

—  LIDA. P o zam ie jsco w e  z e 
b ra n ia  i posiedzenia. W niedzielę 
dn. 30 października r. b. o  godz.
12 30 odbędzie się zgromadzenie 
robotników drzewnych z miejsco
wych fabryk przemysłu drzewnego 
w celu zorganizowania oddziału 
Zw. Zawód Robotników Drzew
nych w Lidzie.

SCręĄjTOW ^,

— W s p ra w ie  nau k o w e] o r 
gan izac j i  p racy . Instytut Nauk. 
Org. Pracy w Warszawie, urządza
1 listopada b. r. wystawę racjonal
nej organizacji pracy biurowej.

Na wystawie demonstrowane 
będą nowoczesne urządzenia biura, 
jak maszyny buehalteryjne, kalku
lacyjne, wszelkiego rodzaju karto 
teki i systemy rachunkowe.

Szereg firm krajowych i za
granicznych zgłosiło swój w spó łu
dział Z wystawą połączone będą 
wykłady, obejmujące całokształt 
organizacji biur łabrycznych, ban
kowych, handlowych i administra
cyjnych z  przeglądem wszystkiego, 
co w tej dziedzinie zostało zrobio
ne w kraju i zagranicą.

KROMKA ZAGRANICZNA.
— P ra k ty k a  tw o rzen ia  ra d  

fab rycznych  w A m ery ce  Insty
tucja rad fabrycznych rozpowszech
nia się coraz więcej , w Stanach 
Zjednoczonych i podczas gdy przed 
wojną była ona niemal nieznana, 
istniało w roku  1926 w 432 przed
siębiorstwach przeszło 900 rad ta-, 
brycznych reprezentuiących p rzeszło ' 
1.300.000 robotników,

Cyfry te podaje „Inform ations 
Socia!es“, tygodnik wydawany przez 
Międzynarodowe Biuro Pracy, we
dług sprawozdania, opracowanego 
przez Amerykańską Izbę Handlową.

W sprawozdaniu tem dyrektor wy
działu przemysłowego Izby pisze:

„Ustanowien.e Lnormowflnych 
stosunków między dyrekcją przea- 
s iębioistw , a pracownikami stano
wi zagadnienie nie mniej ważne, 
jak neleżyte techniczne wyekwipo
wanie fabryk; dzięki zrozumieniu 
tego zagadnienia przez pracodaw
ców i pracowników uasro się ku 
pełnemu zadowoleniu obydwu stron 
po d  postacią „rad LibryczB/dh" 
stworzyć niezbędny pom ost między 
dyrekcją febryk, a ro b ' trokami. Sy
stem rad wydał doskonałe rezulta
ty dzięki istnieniu i zrozumieniu 
wspólności interesów istniejącej 
między pracodawcami i pracowni
kami i wiary w możuość porozu
mienia się*.

— Zw iązki z a w o d o w e  w R o 
sji sowieckiej. Jak podaje „Praw
da*, w polityce rządu sowieckiego 
w stosunku do związków zawo
dowych nastąpiły znaczne zmiany.

Po wybuchu rewolucji bolsze
wickiej uczyniono ze związków za
wodowych pewnego rodzaju urzę
dy, zorganizowane w sposób  cen
tralistyczny pod względem admini
stracyjnym i finansowym. Wszyscy 
pracownicy nąjemni należeć m u
sieli do związków, a składki były 
ściągane narów ni z podatkami. 
Funkcje pełn.one przez związki od 
powiadały ściśle funkcjom w in
nych państw a .h pełnionym przez 
urzędy.

Z biegiem iat charakter związ
ków uległ gruntownym zm ianom . 
Związki nie mogły być równocześ
nie czynnikiem puwołanym do 
jednostronnej obrony  pracowni
ków, oraz urzędem, który uwzględ
niać musi całokształt interesów 
psństwowych.

Obecnie przynależność do związ
ków  nie jest przymusowa, a rola 
ich ogranicza sie coraz więcej do 
obrony interesów robotniczych, 
zwłaszcza przy zawieraniu umów 
zbiorowych. W chwili obecnej nie 
m ożna jeszcze mówić w Rosji o  
wolności koalicyjnej, skoro  Oigena 
kierownicze w związkach nie są 
wybierane, lecz mianowane przez 
partję komunistyczną. Niemniej ska
sowanie pizymusu należenia ao  
związków, stanowi ważny krok na
przód na d todze do ustanowienia 
wolności koalicyjnej.

W arto  zaznaczyć, że po skaso
waniu przymusu należenii do związ
ków, liczebność tych ostatnich 
zmniejszyła się w roku 1923 o  50 
proc. Od tego czasu liczba człon
ków wzrasta ponownie i w chwiii 
obecnej bierze udział w ruchu za 
wodowym ogółem 9,000,000 p ra 
cowników umysłowych ,i fizycz
nych.

Życie gospodarcze
C ^ n y  w  W fln is ;  z  d n ,  2 1 - g o  

października. 1927 r.
W h u r c i e .

Ziem iopłody:
Żyto za 100 klgr 3 9 -4 1
Gwie> nowy 40 -41
Jęczmień browarowy 4 1—46

„ na kaszę 39 -4 0
W d e t a l U

Mąka amer. za 1 kg. 100—ISO
„ iytnia 50 proc. 6 0 -6 5
„ razowa 40- 45
„ kanoflana 8 0 -9 0
„ grec7?na oO—70
„ ]ęrzm»-pna 60—65

chleb pytlowy 50 proc. 0.60
„ razowy 0.38—C.łO

Mięso
wołowe zu  1 kg. 2 / U—2.70
oararina 2.70—2.90
wieprzowina 3,20—3 60
D r ó b :
kury za 1 sztukę 5.50- 6 5C
kurczęta , 2.u0—3.00
kaczki iyw e „ 0.50—6.00
kaczki bite „ 4 .0 0 -6  Ou
gęsi żrwe „ 12.00-15.00
gęsi bite lu— i2
iinkki żywo 1 8 -2 2
indyki bite 13—16
T łuszcze:
słoninu kraj. i gat 4 .50-4 .80

k u j. 2 gat. 4.20 -4.40
smaiec w. :prtowri 4.60—5,00

C e n y  r y j k o w e
O l e j e :
lniany 2.5 —2.70
pokost 2.5 1—2.70
makuchy 48—51
R y b y :
liny Żywe za ) kljt. 
liny śnięte „
karasie żywe „
karasie śnięte „
szczupaki żywe „
szczupaki śnięte 
okon tt żywe ,
N abia ł s 
mleko za litr 
Śmietana za 1 litr 
s e r
m asło niesolone 

„ solone 
piasto deserowe 
Jaja za i O sztuk 
twaróg

ś.5(i~4.50 
2.50—3 %
2.00—2.6U
1.70—2.10
3.00—3.50
2.00—2 5<J 
3.90—3.80

0.45—.050 
2 20 -2 .4 0  
1.9-1—2.1C
5.70-6 ,40  
5.0u—£.53 
7.03—7.6C
2.00—7.2C 
1.73--.8U

G ie łc a  W?ien«Ka w  d n ia
2 i ,  X  r ,  h.

żzd. clac tram.. 
Oolary St. Zjed. h.gś1/* 8,87 —
R.ible z>oie 4,76Vt 4,75 —
8%  L. Z Paftst B-ku 

Koln. za 10C Zł. — 159 90 (93Vo)
List) z istaw. Wił. B.

Ziemsk. zł. 100 — — . 55,00

CMełda War&p.*łrSfca w  dn iu  
21. X. b. r.

W a l u t y :
Dolary 8 88 8,90 8,86

C z

K onferencja  Biaf Zw . W łościań
sk iego  w I  r - i ł a w iu .

Komitet Centralny Białoruskie
go Związku Włościańskiego w dn. 
23 b. m. organizuje w Biasławiu 
konferencje powiatową.

Jak  sie dowiadujemy na konfe
rencji tej zostanie omówionych sze
reg  spraw aktualnych, które sie 
wyłoniły w związku z ostatniemi 
przesunięciami w życiu politycznem 
białoruskiem. ih)

Belgja
Holandia
l aiifD
Nowy-Jork
Psryż
Praga
Szwajcirja
Wiedeń
Wł( chy

e k i :
sprz«ceś 
124.165 
358,70 
43.00 
8,90 
35 01
2ć,4i' *

1' 1,975 
125,83 
48,755 .

kup & 6 
123,85 
357,80 

45 33 
1.89 

34 92 
26,35 

1 1.55 
5 25,52 

48,63

Papiery procentowe:
D olarówkt 
pożyczka kolejow r 
5"'0 . oż konwers.
5Wo kenwers. kolej.
8%  listy zastawne Banku 

Gosp. Krajowego 
banku Rolnego 
Obligacje B. G. K,

56.00-57.75 
102,rO— 103,00

65,50
02.00-63,00

92,0u-93,0u 
i 9i,00

92.00-93,00

Wobec przewlekania się sprawy wydania rozporządzenia 
c  zmianie akcyj rublowych na złotowe

WILGiSKI BUfiK ZIEIfSIi
rozpocznie z dniem 25-go październiKa wypłatę ! dywidendy 
za rok 1926 posiadaczom rublowych akcyj w naturze i przed
wojennych kwnów depozytowych tegoż Banku. 5540

wysoką składką roczną i dla tych 
dz'eci wznosi wzorowy gmach przy 
Małej Pohulance, który i dz>ś jest 
najkpszym  lokalem dis niższego 
szkolnictwa.

Pozatern marzeniem Montwiłła 
było stworzyć w Wilnie ro s  w ro 
dzaju parku Jordanu w Krakowie. 
Jakoż wnet zakrzateł się koło tego.

Na Rossie spizedawzli Czapscy 
obszerny dom — pałacyk z dużym 
ogrodem dość opuszczonym. Mont 
wftł nabywa tę posiadłość na współ- 
kę z Platerem, suaaź musiał tak 
zrobić dla jakichś względów. Plate
rowi oddał pałacyk z w iry d m em , 
a sobie wziął dziki a obszerny 
park. Tu właśnie miał być przysz
ły ogród—Jordana Już były aleje 
pocięte, oczyszczone i skanalizo
wane; rzucono także obszerne traw
niki— i w końcu nawet, wśród gę- 
stęgo klombu, wzniesiono podm u
ro w a n e  dla umieszczenia na niem 
biustu. Lecz biust tu nigdy nie s ta 
nął: było to  ładne popieisie Mic- 
kfewkza, które później trafiło  do 
nagrobka pamiątkowego w koście- 
'e św. Jana. Zaś w parku odbywa
ły się zabawy dziecięce, stanęła 
nawet ochronka specjalna, ale ca
łokształt parku, >alo całości, zo
sta ł  zaniechany Na części placu

w n  iesiono kilkanaście domów t 
z\j>. Kolonii bankowej.

Charakteryzując w  szkicu ni- 
niciszym działalność ś. p. J. Mont 
v i ł ła  nie trzymam się bynajmniej 
porządku chronologicznego. Wyli
czam jego czyny 1 te opatruję luź
nemu uw. g .mi, i sądzę, Ze w ten 
sposób  r.ajkpiaj pom agam  czytel
nikom do objęcia całości.

A teraz przechodzę do niezmier
nie ważnej i szeroko pomyślanej 
s p ra n y  zwiększenia w Wilnie koła 
właścicieli nieruchomości, a tem 
s„mem i koła wyborców do wszyst
kich organizacyj miejskich. Faktem 
było niezaprzeczonym, że miasto 
coraz potężniej opanow ują Żydzi. 
Zalew taki nie był groźnym przy 
wyborach m H sk ich ,  gdzie Żydzi 
byli wykluczeni, lecz mógł być ta 
kim w każdym innym wypadku.

J. Montwiłł postanowił temu 
przeciwdziałać, Pozatern sądzimy, 
■L.1 miał on i inny ceł na widoku. 
J to  chodziło mu o uszlachetnienie 

tych wszystkich co byli z Bankiem 
Ziemskim związani ewentualnie ze 
wszysiuiemi sprawami pcpieranemi 
przez Bank lub J. Montwiłła.

K j D o w a n o  sa d y ,  p lace ,  p r z e 
w aż n ie  na kresach miasta i te za
b u d o w y w a n o  uc-d’ e ln e m i  d o m k a m i ,  
po 3, 4 I 5 pokoi, przyczem była

wielka rozmaitość: jedne dornki 
miały ogrody, inne opierały się 
wzaiem o s.ebfe, ale korzystały ze 
swobody ruchów na froncie.

Najpierw zabudowano place n a 
byte od Urbanowicza (dzisiejsza u- 
lica Makowa i przylegające) a po
tem place Malinowskiego (Wielka i 
Mała Pohulanka), .następnie całą 
kolonję na Rossie, gdzie się zda
rzały kombinacje po  3 i 4 właści
cieli dom ków piętrowych zwarcie 
przy sobie stojących. Zkolei rze
czy zabudowywano kolonję za Pió- 
rom ontem , gdzie było nieco i ta 
kich kombinacyj w domach piętro
wych, że piętro brał jeden, a p ar
te r— drugi właściciel.

Wreszcie ostatnią grupę kolonij 
bankowych stanowiło  kilkanaście 
domów poza placem Łuklskim w 
s tronę  więzienia. Ta kolonja była 
—by tak rzec— najbardziej a rys to 
kratyczną, gdyż tu w znoszono do
my dla osób zgóry wiadomych 1 
pozwolono im wypowiadać swoje 
żądania 1 upodobania . Byl to o- 
statni etap „fabrykowania obywateli 
miasta* i dlatego zapewne ulica 
wnet otrzym ała nazwę Montwił- 
łowskiej.

W powyższy sposób przybyło 
miastu przeszło stu posiadaczy n ie
ruchomości, ludzi inteligentnych i

nadających się do wszelkiej soli
darnej działalności.

Jednym z ostatnich czynów do
niosłych J. Montwiłła było założe
nie Stowarzyszenia Popierania O r
ganizacyj Dobroczynnych i ugó.nie 
użytecznych z kapitałem zak łado
wym przeszło sto tysięcy rubli wy
noszącym, którego lwią część 
w niósł sam  wraz z bratem star
szym Stanisławem i s iostrą  P r rU -  
sewitzową. Stowarzyszenie to, jak 
godzi się orzypusi zać, miało na 
wieczne czasy przedłużyć te p.ękne 
zabiegi swego założyciela dokoła 
podniesienia życia społecznego,, ży 
cia polskiego v Milme.

O ś. p J. JAontwille trudno p o 
wiedzieć, żc był g roszorobem , 
lubo nie uiega wątpliwości, i e  do
chodów swych Ligjy nie przeiy- 
wąb Kiedj um arł,  zdanie sią po 
dzieliły: jedni utrzymywali, że był 
bardzo bogaty, inni, że cała sp u 
ścizna była bardzo  nieznaczna 
Nikt nie wiedział napewno, a zm ar
ły żadnego testam entu nie zostawił, 
a przecież sprawy tak  były u p o 
rządkowane, i e  bez wdania się s ą 
dów rosyjskich i włzdz, potoczyły 
się one jakby w ciągu drlszym ku 
celom wiadomym.

J.  Montwiłł miał u lubioną s '  ą 
siedzibę w Mitjaniszkach (pow. w ił-

komierski), sam zaś stale zatniesz 
kiwał w Wilnie, oprócz ostatriicn 
lat kilau. kieay musiał darze, prze
bywać w Petersburgu, jaito poseł 
do dwóch Dum. Niechętnie zgodził 
się na postawienie swej kandyda
tury poselskiej, lecz uległ prośbom 
cgółu, i gdyz tylko w ten sposóD 
dało sie zapobieaz, ażeby o a  Wilna 
nie s taną ł  poseł Z y d . .

S. p. J. Montwiłł był arbitralny 
i despotyczny i ulubieńców swych 
popieiał mocno i nader skutecznie, 
za to  tych, którzy mu się sprzenie- 
wierzyB, gnębił bez miłosierdzia, 
Nie był jednostką tow arzyską ateli 
potrzebow ał w pierwszym rzędzie 
wykonawców, od których zresztą 
rozumu nie wymagał, a obok tego 
potrzebował małego aućytcrji m 
dla badania opinji publicznej. 1 tych, 
i owych wybierał dziwnie mefor- 

> tunnie, Były to przeważnie jcdnosi- 
ki małe lub marne. Mamy prawo 
sądzić, że nie znosił żadnej kryty
ki i nigdy się z nią nie liczył, 
cnoćby była najsprawiedliwszą.

T o  też 7a życia nie był J Mon
twiłł popularnym, miał pochleb
ców i chwalców, lecz nie umiał 
sobie skarbić miłoSci. Ale po 
śmierci powszechną mu oddano 
sprawiedliwość i imię jego ze czcią 
było i jest wspominane, n r
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KRONIKA.
D zfr Alodji P. M. 
Jutro: Seweryna M.

Wschód
Zachód

słońca ■-g. 6 m. 06 
g. 16 ra. 37

UKZgfrOWA
— K onferencja naczelni!.ów w y

działów  U rzędu A .  jew odzw i-go. W 
dniu wczorajszym 21 b. m w małej >a). 
Konferencyjnej Urzędu W cjewódzkego 
odbyta się konf.rencja naczelników wy
działów w sprawie opracowywanego s ta 
tutu organizacyjnego.

— W ojewoda w leński uda się na 
t ja?d  . iraiir.jw  w T :or ach. Jak ,uż 
podawaliśmy, w dniu 23 b. m. odlędzie 
się w Trc kach zjazd ce e ta tów  gmin kz- 
kaimskich, celem ubioru :epiczcntac|i 
prawnej wyznania karaimskiego w Pol
sce

Dowiadujemy się, że na zjazd do 
Trok uda się p. wojewoda wileński Wła
dysław Raczkiewicz, który w dniu dzi
siejszym powróci z inspekcji z prowincji.

MtlSJSKA.
— M agistrat p rzychód .! z po.noąc 

bezrobotnym . Magistrat m. Wilna chc^ą 
przyjść z pomocą ,nater,alną licznym 
rzeszom bezrobotnych stale zam ieszka
łych r a  terenie m. Wilna — zwrócił się 
onegdaj do Urzędu Wojewódzkiego z 
prośbą wyjednania u odnośnych czynni
ków kwoty 89,000 zł. na akcję zakupów 
iywności. Niezależnie saś oa tegc zw ró
cił się o uzyskanie 800 tonn węgla, ce
lem rozdania go pomiędzy niezamożną 
i pozbawioną pracy ludnością m. Wilna

(3).
— P o d z ie l kredytów  na dożyw ie

nie dzieci szkół powszechnych. W dn.u 
wczorajszym na posiedzeniu P ezydjum 
M agistratu dokonany został podział 
kwoty 5960 zł., przeznaczonej na doży
wianie dzieci szkół powszechnych m. 
Wilna. W myśl powziętej nu ostatniem 
posiedzeniu Rauy Miejskiej uchwały przy 
podziale kredytów ul powyższy cci za
stosowana byra ściśle fasada równom ier
nego podziału pomiędzy wszystkie szko
ły powszechne m. Wilna, niewyłączająz 
i prywatnych bez względu na Wyznanfe 
lub narodowość. (S ).

— Echo nadużyć w W ydziale P o
datkow ym  M agi:‘ra tu  W swoim czasfe 
podawal-Smy wzmiankę o nadużyciach 
kilku sekwestratorów  a w związku i  tem 
c cawieszeniu w urzędowaniu b. kierów 
n.ka Wy działu Egzekucyjnego p Mys- 
skiego, Obecnie z Satysfakcją możemy 
stwierdzić, iż na jeu iem  z ostatnich po 
siedzeń Prezydjum Magistratu wynie >io- 
na zosta.a uch, ału. mocą k tó rd  p. Mys- 
tk i zosta,e całkowicie zrehabilitowany i 
powraca do pełnien.a swycn czvnn ści 
w Wydziale Podatkowym (S j.

— Z apom oga ola Insty tucyj d o b ro 
czynnych. Mag.Hrai m. Wilna wyatyg- 
newał w formie subsyajum 20 1o4 z ł , 
jeko pozostałuść za wrzesień i 11347 zł 
a -Oi.tu października (S).

WOJSKOWA
— O ficerow ie w inni posiadać lo r

netk i. Władze wojskowe zarządziły o- 
statnio. żeby wszyscy ohcerowie oddzia
łów linjowych zaopatrzyli się w lornetki 
polowe własne (s j

— S łuszne Zarządzenie. W związku 
z awanturami, jakie wywołane zo. tałv 
ostatnio przez rek ru tó » , wcielrnych obec
nie d i szeiegów —władcę wojskowe za
rządziły zabroń i t  wcielonym świeżo do 
wojska rekrutom  ukazywanie się na 
mieście, aż de chwili nabycia podstawi - 
wych wiadomości o zachowaniu się woj
skowych na ulicach imasta. (s)

Z POCZTY.
— K ontro la Urzędu Pocztowego. W

dniu wczorajszym zakończona została 
rew zja Urzędu Pucztouegc Wilno 1 (ul. 
WieiKj). Rewizji tej dukonała specjalna 
komisja pod przewodnictwem zastępcy 
prezesa Dyrekcji Pocztowej p Bałuckie
go. Aczkolwiek komisja me .twierdziła 
żadnych nadużyć, tem n’emniej zauw ażo
no całj szereg braków i niedomagań w 
kierownictwie ‘ego urzędu, który spo
czywa, jak wiadomo w rękach p Pio
trowskiego. (s) ■

OPIEK/ SPOŁECZNA.
— O tw arcie K asC .io rych  w '*'oło- 

d*czn t  1 WJlejce. Jak  się dowiadujemy, 
z dniem 1 listopada r. b. zostaną < twar- 
te  powiatowi <asy Cnorych w Mołe- 
decznie i Wilejce.

Jed rocześrie  projektowane jest u- 
.worzeme w Woropajewie »mDulatorjum. 
W ten sp osób h p iw. głębockim będą 
dwa punkty. w O łębok.em  Kasa Chorych 

w W oropajewie ambulatorjumi

SPgĄWY AKADg MICKIE.

— Z ebran ie ab itu rjen tów  gim n A. 
Mickiewicza. „Dnia 22 października 
■927 roku o gouz. 18-ej (fi e wieczór) w 
loka u Ogniska Akademickiego (u1. Wiel
ka 24) odbędzie się zebranie abiturjen- 
tów wszystkich lat państwowego gim
nazjum im. Adatra Mickiewicza w celu 
porozumienia tię“ .

— „VI Tydzień Akademika Przy
gotowania do akcji VI fygoJnia Akade
mika iu: się rozpoczęły. Wojewódzki 
Komitet Wileńf k, Pomocy Polskiej Mło
dzieży Ykaaem.ckie.i wyłonił już Komi
tet Wykonawczy V . Tygodnia Akademi
ka. Utworzony tez został Komitet Hono
rowy, w skłac którego u chodzą wybitne 
„sooistości znane szeroki ., dereni spo
łeczeństw a na terenie m. Wilna i Wileń- 
szczyzny Sieład powyższych Komitetów 
w najbliższych dniacn zostań e podany 
do powszechnej wiadomości. Biuro Ko
mitetu Wyk anawczego Jd oma 2< d. m. 
urzęduje w lokalu Og liska Akademickie- 
go (Wieika 24), c zyn no  jest codziennie 
i  wyjątkiem niedziel i świąt od godziny 
10— 2 popołud. i od 5—o wiecz.".

ZABAWY.
— Dzisiaj „S o b ó tk a"  Dla członków 

S. U. P. i wprowadzonych gości odbę- 
uz.e się zabawa ranoczna we własnym 
tokatu przy uf. Jagiellońskiej 7—3.

Początek o godzinie 22-ej

Z POG .tA m lZ A
— D alsze bezpraw ia litew skie. W 

dniu wczorajszyui nadeszła do Wilna 
wiadomość o wysiedleniu przer władze 
litewskie 5 usób narodowości polskieó

Wysiediein zostali przerzucę i przez 
granicę na udcinku granicznym, oddalo- 

ym o parę kilometrów od Mejsza oły. 
Straż p jg ianiczna litewska przeizm-enia 
dokonała bezpowiadum ienia o tem władz 
polskich.

Zapytany w te! sprawie zastęoca 
starosty pow. wileńsko-trackiego p. Łu
kaszewicz oświadczył nam, że oficjalnego 
powiadomienia o wysiedleniu przez straż 
i tewską 5 osób władze adm ristrdcyjne 
nie otrzymały, jednakże według danych 
nieoficjalnych fakt ten miał m iejset przed 
dwoma dniami.

K o z w a
— Posiedzenie Związku S półdzie lń  

Spożywców Kzpiltej. Dnia 20 b. m. 
.. lokalu Oddziału Związku Spółdzielń 
Spożywców Rzeczypospolitej Polskiej 
ndoyło się posleczenie poa przewod
nictwem kierownika Oddziału A Łoziń
skiego w obecności lustratora Związku 
Ł. Arechwo, reprezentantów  miejskich 
spółdzielń: P. Sosnowskiego i Narkie- 
wlcza od Spótdzielni „Nowe-Zabudowa- 
nie“, K Kruka . E. Paukszty od Spół
dzielni „Spółdzielca" i Iwaszkiewicza od 
Spółdzielni „M rówka" na Antokołu — w 
sprawie połączenia tych spółdz elń w 
j.dną, lub zainicjowanie pracy w kierun
ku organizacji nowej potężnej spółdziel
ni na całe miasto Wilno

Po zreferowaniu przez lustiato ra Ł. 
Arechwo stanu majątkowego wszystkich 
spółdzielń miejskich o raz  po cmówie- 
i u wyłonionych w szczegółowej dyskusji 
nieprzewidzianych spraw w związku z 
przeprowadzeńDm powyższej inicjatywy, 
czionkowie posiedzenia n a 'azie  uchwa
lili aby K Ki ui na następne posiedze
nie upracował i przedłożył szczegółowy 
projekt pod względem finansowym, gos
podarczym i prawnym połączenia wy
mienionych spółdzielń.

Teatr 1 muzyka.
V

— T ea tr  Polski (s<na ,,U utnla“ ) .  
Dziś .Z nak  na drzwiach*.

— D zisiejsza popom dniów ka Dziś 
ukaże się na n a d s ta w ie n iu  popołudrio- 
wem o godz. 4 m. 30 E. Czirikowa „Kc 
m isaiz -owiecki* z S. Perzanowską. W 
Malinowskim i M. Dąbrowskim w rmach 
głównych,

R a d jo .
SOBOTA 22 października.

Warszawa 10 kw. 1111 m
10.20. Transmisja z Poznania. Uroczysty 

obchód 10- eto lecia powstania i dzia
łalności Związku Mia t Polskich.

12.30. Kumumkaty. Nadprogram.
16.0C’ Oaczyt p. Ł ,10 Mm szkolnictwa 

zaw_dowego w P o lsce ' wygł. wizyt. 
Marja Zaborowska. 

lo,25. Nadprogram. Komunikaty.
16 40, Odccyt p. t. , 0  znęcaniu się nad 

zw ierzętam i' wygł, p. He ena Wierciń
ska.

17.05, Prz* gląd wydawnictw periodycz
nych omówi pref. Henryk MoSeick.

17.29. .Księga ubogich* i .M ój świa** 
Kasprowicza wyg), dr. Konrad Górski.

17.45. Program  dla " młodzieży wyp. p. 
Ewa Rumina,

18.15. Koncert popołudniowy dla mło 
dzieży. Wykonawcy: O rn e s tra  P. R 
pod dyr. Jó te la  Ozimińskiego, 14-letni 
władz, j  M ochniak (skizypce) i pref. 
Jerzy Lefeld (akompanjam ent) Moza t: 
Maisz turecki I laydn: symfonja dzie
cięca; wykoi a orkiestra. Neruda: Koły
sanka, Kreisle-: .P iękny rozm aryn’, 
i ale, Schubert: Pszczółka, wyKona W. 
Wochniak. Schumar.n Marzenie, Schu
bert: mnrsz wojskowy wykona orkie
stra

19.00. Komunikat rolniczy.
19.15. Rozmaitości wypowie p. Ludwik 

Lanifijki
19.35. „R adjokronika' wygł dr, M Stę- 

powski.
20 30 Koocer. wieczorny. Transm .sja z 

Poznania.
22.00. Sygnał czasu. Korni nikaty: lo tn i

cze-m eteorologiczny, policyjny P.A . T. 
sportowy, or»z nadprogram,

22.30. Transmisja muzyki tanscznej.

Da w lH ii Me.
— P odrzu tek . W podwórzu domu 

Nr. 12, przy m. Zy^muntcwsr iej, znale
ziono podrzutka płci żeńskiej, w wieku 
około tygodnie, Którego odesłano do 
przytułku Dzieciątka Jezus.

S P O R T .
— Zam knięcie sezi nu naw igacyj

nego w T rokach  Liga Morssa i Rzecz
na urząaza w niedzielę 23-go b. m. uro
czystość zaml riięcia sezonu nawigacyjne
go i spusz.zenii1 bancery L gi przy Schro
nisku nad ,ezi irem IrocłHem. W myśl 
iruaycj' zegiarsli iej sympatycy idei mo*- 
sk ej winn’ liczni* stawić s.ę na tę uro- 
ceystość, która odbędzie się nierelPŻPte 
od stanu pogody. Pociąg z Wilna 8.a0 
ra n t, z powrotem z Ljndw arcw a o godz. 
7-żj wieczór.

— G lob tre terka  ło tew sk a  w W il
nie. Manja poaróży naokoło świata sze
rzy się osiatniemi czasy w sposóo w prost 
zasiraszający. Chwilami ma się wrażenie 
że całe iuay, rażone tą  okropną chorobą, 
rozpoczną wędrówkę dookoła ziemskie
go glonu.

Wilno jakoś specjalne ma szczęście 
do gelohtrjterów Oto już po az trzeci 
przyb, wa .k to ś ',  kto przeszedł tyle tc , 
i tyle kilometrów widział tyle to, a tyle 
miast, a wszystkie prawie za darmo, 
utrzymują sit; wyłącznie ze sprzedaży 
pocztówek z własną pouobizną.

Tym irazem  przybyła do Vilna glob- 
Leterka łotew ska Józe‘a Płatpir, która 
w ciągu sześciu iat zamierza obejść do- 
okoł ziemię. Dotychczas przebyłs ma 
pómocną Szwc -ję, Pinlandję. Estonją i 
Łotwę. P r r t z  Polskę udaje się do Cze- 
chosło 'acji, Moraw ji, Węg.er, Ruuiurji, 
Bułgirji, Turcji, Grecji dalej do Az(i, 
Afrj ki, Australji i t. d. Według jej wł 
sny-U obliczeń przebyła ona już 65uu 
kilometrów.

P o s e ł  a in eryk ań sk f S te tso n  w y je ch a ł d o  W o -
rop ajew a .

Jak się dowiadujemy przybyły do Wiln" poseł Stanów Zjt dno .z  mych Ame 
ryki Północnej w Warszawie p. Stetson opuścił w dniu wczorajszym Wilno, udając 
się do Woropajewa, gdzie ąęflżie podejmowany przez p. PrzeżdHeckiego.

Erud dopomjna się  o swoje prawa.

— Wailne Z ebran ie W K. S. „ P o 
goń”  odbędzie się w dniu dzisiejszym 
* godz. 17-ej na przystani,

Stawiennictwo wszystkich cztonków 
obowiązkowe.

M l rota! spsilswia pMirp.
W tych dniseh pr?ybyj d.) 

Gdańska polski żeglarz sportow ec, 
kapitan marynarki handlowej Kon- 
tad  Prustyński, na miniaturowej 
żaglówce ,Vega* mającej 4 m. 
długości i około 7 metrów kwfdr. 
powierrchni żagla. Na tej łupinie, 
zbudowanej własnoręcznie, kapitan 
Piuszyftski przebył we w ześuiu 
d 'ogą  Wisłą z Warszawy do Gdy
ni, następnie morzem z Gdyni do 
P.ugji 1 Szczecina, skąd powrOtił 
do Gdańska na pokładzie parov ca. 
Pod-óż oabywal kpt. Pruszyński 
samotnie. Na zalewie szczecińskim 
nagły i gwałtowny wiatr strzaskał 
maszt, czego śmiały żeglarz omal 
nie przypłacił życiem; rozpiąwszy 
jednak żagiel na prowizorycznym 
maszcie z wiosła, zdołał dobić do 
brzegu. C a h  podróż trwała 2 ty
godnie i stanowi swego rodzaju 
rekord podróżnictwa morskiego.

Dzielna pływaczka.
LONDYN, 21.X (Pat). Miss Merce

des Gleitze daktylografka londyńska, 
która pn 8 próbach zdołała niedawno 
frzepłj ląć kenał La Manche, pragnąc 
dowi lć bezpodstawności zarzutów wj- 
sł awianych przez miss Lelland, która 
dopuściła się świadomie ' mistyfikacji, 
podjęła w dniu dzisiejszym nowy wysi
łek przepłynięcia kanału.

Miss u le itze  tow arzyszą tym tazem 
w łodzi motorowej i na oarowcu Ii*-c” i 
św.adl owie, w śió" których są doświad
czeni spurtsmani, lekarze i pizedstawi- 
ciele prasy. Gleitze wypłynęła uziś rano 
o godi. min. 23 u o godz. 10 min. 55 
otrzym ano ostatn ią wicUomośC, dono
szącą, że pływacika zachotrujc nadal 
dobrą formę i nie przerywa pływania. 
Ze względu na spóźnioną porę roke i 
b ard z i niską tem peraturę wody w’ s iu k  
miss Gleitze jest Merwsiym z dotych
czas znanych.

LONDYN, 21.X (Pat). Miss Merce
des Gieitze, k tó-a wypłynęła wczorał z 
Duver c  godz. 4 z minutami rano z za
miarem przepłynięci- La Manche zrnie- 
chała dalszegc wysiłku w odległości 13 
km. na południe cd  Dovur. y.zyczyną 
porzucenia Łamiaru przepłynięcia kanału 
bvł~ zbyt niska tem peratura wody

Wieści z kraju,
DZtSNA. Śm ierć  w sk u tek  z? 

czadzen ia  W nocy z  i 5 na 16 
b m., we wsi Ł s p c b a ,  gm, głę- 
buckiej, śp 'ą r  w łaźni, zm arł  wsku
tek zaczadzenia Feliks Kazimierski, 
mieszkaniec powyższej wsi,!at 30.

— P o ran ien ie .  W dmu 15 om. 
o godz. 18, we wsi Zalesij Cer
kiewne, gm. zaleskiej, Jan  Sawicki 
m-c wsi Goranie, zadał-ciężkie  u- 
szkodzeme ciała Józefowi Stolar
skiemu, ze wsi Zaboije, t o  p ze- 
wiezientu do szpitala w Głębolricm 
Stolarski zmarł.

ł l l «  0 n i w  i M l  i 12- 
2’ipiMMia Oli ipilllostl-

W najbliższym czasie ma za
cząć obowiązywać prawo o  nad
zorze rządowym i zabezpieczeniu 
od upadłości.

Prawo to ma uregulować wspom
niane sprawy w następujący sposób:

Właściciel przedsiębiorstwa, któ
re znajauje rię w rrudnej sytuacji 
płatniczej zwraca się do sądu z 
prośbą o  czasową prolongatę wszel
kich zobowiązań sąd wyznacza re
ferenta dla sprawy i ustanawia 
term in rozprawy. Term in ten nie 
moża przekraczać tednego miesiąca 
c d  datv wniesienia wspomnianej 
prośby. O ile sąd uzna słuszność 
motywów właściciela przedsiębior
stwa wyznaczy termin, na jaki p ro 
longuje się aługi zainteresowanego 
przedsiębiorstwa, przyczem termin 
ten nie może przekraczać 2-ch lat.

Jednocześnie nad przedsiębior
stwem ustanawia się nadzór sądo
wy, podczas trwania którego w ła 
ściciel przedsiębiorstwa bez zgody 
w yznaczonego przez sąd kura tora  
nie może rozporządzać majątkiem 
P'Z3dsiębiorstwa i za całość m a
jątku swego przedsiębiorstwa o d 
powiedzialny jest w trybie prawa 
karnego.

W ciągu trwania prolongaty 
długów zostaje też wstrzymany 
bieg piocantów i niki nie może 
wystąp’ć na drogę egzekucyjną 
przeciwko właścicielowi przedsię
biorstwa, przyczem wszystkie przed
tem nałożone sekwestry zostają 
odwołane.

Co się tyczy kwestji dobtowol- 
nego układu z wierzycielami, to 
układ taki może być zawarty tylko 
po wyrażeniu uprzednie) zgony na 
to przez sad.

W ciągu 3 miesięcy od dnia 
ustancw itn ia  nadzoru, właściciel 
przedsiębiorstwa ma przedstawić 
sądowi projekt ukłaau pojednaw
czego z wierzycielami. Projekt ten 
może dotyczyć prolongaty długów 
lub rozłożenia ich spłaty na raty. 
O ba  rodzaje wniosków nie mogą 
przewidywać dłuższych ' term inów  
niż dwuletnie.

Właściciel przedsiębiorstwa m o
że ponadto  zgłosić wniosek w spra
wie regulacji długów.

Celem uzyskania obniżenia dłu
gów o  25 pr«c., należy uzyskać 
60 proc. głosów wierzycieli, zebra
nych na specjalnem posiedzeniu. 
Obniżenie długów do połow y m o 
że nastąpić za zgodą e/io głosów 
wierzycieli.

Wszelkie nadużycia, popełnione 
p.zez właściciela przedsiębiorstwa, 
w związku z powyższem prawem, 
będą surowo karane, ( cz ) .

Sensację swego rodzaju budz ik  
; wczoraj w kuluarach Sądu Fokoju 

sprawa, wytoczona przez niejakąś 
N przeciwko nauczycielce jednej 

, ze szkół powszechnych m. Wilna 
za to, że ta, stwierdziwszy brud 
na głowie córkf N , kazał* jej ob
ciąć włosy, ceiem łatwiejszego i 
lepszego oczyszczenia głowy z in
sektów.

Niestety, z powodu niestawienia 
się na czas oskarżycielki skarga 
została  przez sędziego pokoju od 
dalona.

Pomijając wszystko, nie m oże
my s:ę powstrzymać od smutnych 
refieksyj, jakie w związku z tem 
nam się tu nasuwają.

Brud i niechlujstwo dzięki nie, 
względnie znikomemu, przeciw
działaniu mu przez odpowiednie 
czynniki byłych zaborców moskiew
skich, poparte przez ogólne nie
dbalstwo 1 opuszczenie czasu woj
ny, szczególnie wśród szerokich 
m as niższych sfer robotniczych i 
włościańskich tak się rozpanoszyły,

1 że jak im tylko wojnę wytoczono 
i postanowiono bez pardonu 
ziszczyć zrobiły alarm, cd w o łu :ąc 
się przez swa protektorkę w o so 
bie Z aż do... sądu Rzecz nie
słychana!

Znane jest ogólnie „hodow anie- 
brudu wszelkiego rodzaju przez 

1 mieszkańców Wschodu i niektóre 
szczepy góralskie, ecz są to  ludy 
napół pierwotne, Jo  których świat- 

; łc  KUitury miało jeszcze słaby do
stęp; lecz dzisiejsza Polska należy 
do rzędu naikulturalniejszych n a 
rodów  świata.

Bezwątpienia jest > to jeszcze 
jedna z wielu pozostałości po za- 

1 borcy moskiewskim, który, jak 
wiemy, nie bardzo dbał o higienę 
wśród szerokich mas, tem samem 
wszelki nrud wśród nich tolerując. 
Skuiek był taki, że wyrobił się na- 

1 wet p o g lą d , . że czystą bieliznę i 
; chustkę do nosa noszą tylko... 

ourżuje.
Na dowód przytaczamy fakt o- 

1 g ro m n eg j  zdziwienia, jakie budzl- 
■ ło  w pierwszym roku wojny tu i 

w Rosji nawet wśród sfer 1 poza 
j  robotniczych opowiadanie żołnierzy 
przyjeżdżających z frontu, że każ
dy żołnierz niemiecki ma... chust
kę do nosa. (czystą) i schludną 
bieliznę.

Władze poprzednie, jak pań
stwowe, rak i samorządowe, zain
teresowane inneml .w a in ie jszem i- 
sprawam i nie zwracały wcale u w a
gi i i dziedzinę higjeny i s tosun
ków sanitarnych, czego dowodem 
chociażby to, że, jak w naszem 
mieście, nie byle ani jednej kom i
sji sanitarnej, któraby dbała o  czy
stość ulic, podwórzy f t. p. ub*ka- 

| cyj, n i  których wszechwładnie pa- 
' noszy się brud i sm ród  siejąc ao- 
; koła zarazę By się przekonać, że 

tak jest, wystarczy wstąpić już nie 
mówimy na przedmieścia, o  które 
deniedawna wcale nie dbano, lecz 
do niewiele nawet oddalonych od 
śródmieścia ulic, podwórzy i t. d

A mając to  dokoła siebie, lud 
się do łego przyzwyczaja, z tem

się zżywa, tolerując później nawet 
w życiu prywatnem — domowem

Wioząc zastrastające czasem te
go rozmiary starała się temu za
pobiec prywatna, jak wdanym wy
padku owej nauczycielki, inicja
tywa, Ucz nie mając poparcia ze 
strony  powołanych do tego władi, 
niewiele mogłt zdziałać.

Nowe władze samorządowe, prze
prowadzając sanację zabagnionych 
po uprzednich rządach sławetnego 
ś- p Magistratu stosunków, zwró
ciły też uwagę i na stronę sanitar
ną narzego m iarts  wyłaniając spe
cjalne komisje, których zadaniem 
ma być nadzorowanie nad czy
stością

Zamierzeniem t \m  należy jak 
najgoręcej przyklasnąć, zalecając 
zarazem stosowanie jak najsurow
szych kar w stosun cu do winnjch 
i — prztprowadzić inspekcje w 
zupełnej tajemnicy, bowiem jak do
tychczas najczyściej się zdirza, ze 
przez niepowołane do tego o so 
bistości właściciele doniow względ
nie dozorcy, są  „pod sekretem - o  
zamierzonej inspekcji powiadamia
ne wskutek czego objekty inspekcji 
na jeden dzłeń są  w należytym po
rządku, skorupiejąc w inne dni od 
brudu.

Pozatem nie należałoby prze
prowadzać inspekcyj w jednym 
dniu n? całej ulicy lub okręgu, bo 
to umożliwia rzeczywisty stan rze
czy znaleźć tylko w jednym naj
wyżej dwóch domach, (zupełnie 
zi ozumiałe dlaczego) lecz tylko naj
wyżej w paru ao m a h, ponawiając 
je w następnych w inne ani izn o w  
nieoczekiwanie, cc  zmusiłoby właś
cicieli jak i dozoiców, stale o b a 
wiających się „komisji- , ju t  nie w 
jednym dniu, lecz we wszystkich 
podwórka swe I ubikacje utrzy
mywać w porządku.

Wprawdzie utrudniłoby to  p ra 
cę kom isjom , lecz rezultat byłby 
niezawodny i cel w krótkim czasie 
n tp ew n o  osiągnięty.

Również należy zwrócić szcze
gólną uwagę na dzieci szicół pow
szechnych, wśród których brud 
zastraszająco się szerzy, stosując 
najradykainiejsze nawet środki tak 
względem dzieci, jak i niechlujnych 
rodziców, co zmusi tych ostatnich 
oo dbania o  czystość w swetn ży
cia domowem, a dzieci p rzyzw y
czai do czystości, wyrabiając ja 
na przyszłość na luazi, czystość i 
ochędóstwo mających sobie za 
pierwszy warunek.

Jest to  wielkie aadame powo
łanych do tego czynniKÓw. z k tó 
rego oby one jak najlepiej się i 
jak najprędzej wywiązały.

Wtedy skarg takich już nie bę 
dzie. . j .

Spełnij swój o d o  wiązek1 
IX-ta Olimpjada 1928 r, 

będzie v,„:lką próbą sił polskiego sportu. 
Na IX Olimpia Izie *v*alczynn Jlu Pol 
ski miejsce odoi wiadające jej wielkości 

• potędze,
Przyczyń się do zwiększenia szans na

rodowej reprezentacji. 
i Polski Komitet Olimpijski

Kino-Tealr

jeiiior
ul. Wileńska 38.

O stam i cud sztuki kinematogr. w Moskwie! Największe arcydzieło filmowe doby obecnej!

„CAR IWAN GROŹNy“,
W  ro i g t .  n a jw y b itn ie js i a r t j  .-ci T e a tru  S ta n is ła w sk ie g o  w M o s k u ie  K A C Z A Ł O W ,  L E O N 1 D O W  1 A S K W  A -  

R O W A .  S a d y s ty c z n e  rz ą d y  d e g e n e ra ta , B e s tja ls tw a  a icp a e z y  ca rsk ic li 
P odczas, s e a n s ó ?  od g. - .-e j o. Jtle trą bałałajek I m andolin. S can sy  o 4, 6, o i 10 w ie c i. ~,S.

Poszukuję 
3—4 pokojowego mieszkania 

z kuchnią
Zgłaszać s ię  w Admin. „Kurj. Wił.", ulica 
Jag 'ellońska 3, w godz. od 2— 3-ej. 55lia-o

Dyrekcja Kolei Państwowych w  Wilnie
ogłasza przeterg oubliczny na dzień 2 grud
nia r. b na sprzedaż maszyn i urządzeń 
mechanicznych, należących do likwidującego 
się tartaku w Wołirowysku. T u n ż e  sprzeda
je się szopa drewniana b. tartaku.

Szczegóły patrz w „Monitorze Pol-

b lizko  ś r ć d m n  sci*  z o g ro 
dem  650 sążn i k w a d ra to 
w y ch  sp raed am y  za 1300 

i d o la ró w .
Dom H. K. „ZACHĘ
TA , G daf sk3 6 ,1 pię
tro, teł, 9-05 5552-1

l l u t  D iim  [ izdjt- 
IotIizji 0 Iilatu,
W’lno, Tracka i 7, t ł l  781. 
Najtańsec źródło zakupu 
awttirjfidw eicktio-tfti.4-
n f c t n j r i !  i  racjowrrb.
C«nr konkurencyjne.
Picrbtią o przekojama 

5374

skim* Nr 245. 5548/1789/Vl 2

któizy zamierzają poświęcić się sztuce 
filmowej dla naszej produkcji lilmó v. 
Zgłoszenia z fotografją do Wytwórni „Es- 
pefilm- , Bydgoszcz, ui. Libelta lu  5536-e

Walne Zebranie Zw. Długoterm  
Dzierżawo. Placów Podmtejsk.

odbędzie sig  2 3  lis to p a d a  o godz. 1 popo ł. w sali K rcn- 
g Ja , L n d a is .ir s k s  4 .  H e fe ra l i  and jt-ncji u  p M in is tra  
S p r a * .  i w olno w n io s k i. W o b e c  te g o , że  ro z s trz y g a  
s ię  sp raw a  w jk u p u  g ru n tó w  j e s t  ko n ieczn a  obecność ta k  
c z ło n k ó w  ja k  i z a in te re so w a n y c h ,
554 3 * ZARZĄD.

Folwarkdw
w p o b liżu  W iln a  poszu k u  
jo m y  do k u p n a  za go 

ló w k ę ,
Dom H. K .ZACHĘ
T A ', Gdańska 6,1 p iv  
łro, tel 0-C“= .4553-1

mian pntylK]
p o s z u k u je  m ie s z -  

. kania 5 pok.
w ś ró d m ie śc iu  ze w szel- 
feiemi w y g ó d ., n ie  w y że j 
2 -g o  p ię tr a .  O ferty  k ie ro 
w ał : d - r .  C w m o w s k i , u l. 
S ubocz 6 a ,  m . 6 .  5 5 4 0 - f

I-Wł
m m i ^

&p. X Si. 0 .

DRUKARNIA ,,PAX“
UL £w. IGNACEGO 5. WILNO.

r« la fM  Nr 8—43 
Wykonuje wsielUe roboty drnkankR 
t IntroU^atoraklo uybko I #okładn!«,
CZASOPISMA.

KSIĘG R«:HLWKO>e,
KliĄZ1 1 3R ÓSZURY,

■ IB* 13, T , PLAKATY,
JniJKI K_ LOROWE 1 f .uJTRACYJN* 

CUNY MISA Ł
>'YK,'>M*V1B DOKŁADNE I SUMIENNE.

MEBLE
syp ia ln ie, s io /o w e . gabinety, sa lony

i s z tu k i p o je d y n cze  po leca

MAGAZYN |  P n N “
MEBL j j D I Ó U I I  t

W arszaw a, Plac T rzech Krzyży 13, rógZórawiej
W a ru u k i d u godne R o b o (a so ln ln a  Ceny p rz y s tę p n e .

5544-4

Unieważnia się
d o k u m e n ty , ja k  d o w ó d  oso
b is ty  i le zw o len ie  na b ro ń  
1927 r. na im ię  A dolfa Ło- 
r .ow sk iegu  żarn. w  g m in ie  
iz e sz a ń sk ic j , fo lw ark  W a ż n o -  
g ra /o w o  5 5 5 d /

Biuro J- Kubińskiegc 
m i  do sprzedania wil
le, pensjonaty, pat crle 

'A47 *4

Bezpłatne koncerty
w OHccrsklem Kasynie Garnizonowem

Mickiewicza NT. 13.
Codzlepnie w czasie o& adow » ! 2 — 4  i k o la c y j 
od 9V 2 do  1 p rz y g ry w a  o rk ie s t r a  s a io n o w t z 1 2  o s ó b  
o raz  w g o d z . 11 w y s tę p y  znaK om itej ś p iew acz k i, w y k o 

n aw czy n i c y g a ń s k ic h  ro m a n só w  p . I re n y  A n eri, 
D a n c i n g i  c o a z t e n n i j .  Z a n ą d  a ie ro w .

c ico -o k ti1!* j -

5551 e

0 ® 0 @ @ 0 ® Q ® O 0 ® @ 0 ® 0

Czy zapisałeś się na członka
L .  O .  P .  P  ?

..lwim"
erny, jajviąkscv t W.- 
ll , 'CZT. j1* I iMiC B Cl*
ClWiin L.cy, WUuO, ulica 
¥.«IT» 66. WWkl * ’iór 
Jr*«jfraf' •!» ;«  i przybt,- 
róar Wydaja okulary pi 
rvci utacł Kasy Chorych.

. i i i i i r
W krilu sz. Ok. w 184 r. 

ul Dominikańska 17.
lal,  n .»  k  12, b

Pianina
do wj najęcia. Reperacja 
i strojt ie. Mickiewicza 
24--<i Estkt ■ 31, t

>«wi wieńin

» i i  n a j b a r d z i e j  

dogodnych 
w u r u n k a c h

A D M IH ISTRAG JA  

„ K # r jo r» W iM ń * k tlg *  
J » g ie U o ń » k »  8

Popierajcie
i

Ligę Żeglug' 
Morskiej i Hzeczitćj

W fisw ta  T W riąw  „Pogoń- . T»v. Wyd. Druk. *Pm \  «I, Sw. igu> «*** f . KadaJctc. w/z. A- Faranrwikt


